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POCŁOSKI 0 WYPRAWIE

WOJENNEJ NA KOWNO

Sowiety tendencijge zaalarmowały Europę płogką
o wymarszu Strzelców ku granicy litewskiej
 

RZĄD POLSKI KATEGORYCZNIE ZAPRZECZYŁ TEJ
PODSTĘPNEJ
 

WARSZAWA, 19 marca. (Ra-
djogram The N. Y. Evening
Post.) - Rosyjska Agencja Te-
Tegraficzna „Tace" rozpuściła po
całej Europie pogłoski o projek-
towanym przez Marszalka Pi-
sudskiego pochodzi» na Kowno
w dniu jego imieniu, przypada-
jących dzisiaj, według rzymsko-
katolickiego kalenuarza.
Wiadomość o tem pojawiła się

jecnocześnie w prasie ryskiej,
zewelskiej, gdański1 wiedeń-

INSYNUACJI
skiej. Z Rewlu donoszą o za-.
mierzonym zamachu stanu wa
Litwie, którego miał dokonać

Plety pułk piechoty w porozu«

mieniu z polskiemi wojskami -

zgromadzonemi na pograniczu

dla obalenia faszystowskiego

rządu w Kownie. Rząd polski

kategorycznie zaprzeczył wszy-

stkim tym pogłoskom. przypisu-

jąc je sowieckim intrygom, ma-

jącym na celu sprowokowanie

Anglii. *

CZOŁGAJĄCESIĘ POTWORY STALOWE

Anglja i Francjxywąlizują z'sobą w budowie
olbrzymich tanków
 

PARYŻ, 19 marca. - Olbrzy-
mie czołgi posuwające się z szyb
kością 30 do 40 kilometrów na
godzinę i zaopatrzone w sześcio-
calowe działa będą najpotężniej-
szem narzędziem śmierci i znie
szczenia podczas przyszłej woj-
ny, gdy rywalizującym ze sobą
francuskim i angielskim techni-
kom wojennym uda się doprowa
dzić do skutku szerokie plany.
Już i obecnie po paru latach eks-
perymentów z tym nowym a na-
prawdę strasznym rodzajem bro
ni doprowadzono szybkość tych
potworów stalowych do 26 mil
na godzinę, to znaczy trzy razy
prędzej, niż ruszały się mniej-
sze czołgi podczas wojny świa-
towej.

Pierwszy „tank" większego I
szybszego typu został wykona-
ny w angielskich zakładach Wi-
cker'a. Dźwigał on na sobie ar-
matki do trzyfuntowych pocis-
ków, a oprócz tego kilka kara-
binow maszynowych, niebawem
jednak Francuzi zbudowali je-
szcze potężniejszą maszynę. Za-
częły się prawdziwe wyścigi

WILCZA PLAGA W _>
ROSJI SOWIECKIEJ

Wilki pozarly około miljona
sztuk bydła w ciągu roku

342 tysiące ludzi, pokąsanych
przez wściekte zwierzęta.

LENINGRAD, 19 marca. Wilki
stały się istną plagą w Rosji so-
wieckiej. Według przypuszczał»
nych obliczeń conajmniej 500 ty-
sięcy tych szkodnikówgrasuje po
stepach i lasach Rosji. W ciągu
ostatniej zimy poźarły one około
miliona sztuk bydła. Wypadkiz
ludźmi też były nierzadkie, ale

iej może i
tego rozmnożenia się wilków jest
niebywała ilość wypadków wście-
klizny wśród zwierząt domowych
i ludzi, WInstytucie Pasteura do-
konano w tym roku 342.000 szcze
pień leczniczych, w wielu razach
spóźnionych. Liczba ludzi, któ
rych by uratować mogła taka
kuracja, była prawdopodobnie
znacznie większa.

  

 

 

 

 
„Głos serca szepcze mi o miłości Stana", - Tak pociesza
się słynna aktoreczka filmowa Connie Talmadge, która w
chwili wypowiadania tego smętnego zdania, nie zapom=
niała o pierwszym obowiązku każdej kobiety: czarującym
uśmiechu. :Connie rozwiodła się ostatnio ze Stanley Com-

stock'em, który jest przedstawiony z nig-na'rycinie.
 
Najpiękniejszą -kobietą

›w Europie jest
\_ Polka

WARSZAWA, 19 marea.-Clo
kawe zagadnienie ostatnich dni:
kto jest na kobietą
w Europie, zostało rozwiązane.
Perlińskie fury rzeczoznawców
przemysiu, filmowego w ;brało z
pośród tysięcy z rozmaitych kra
jów europejskich jedną najplęk-
niejszą, a 1. lanowiele A uelo Bo-
gucką z Warszawy. ,
Panna Bogucka, jako „Miss

Europe", zostanie zaangazowa-
na do Hollywood.

 

 
 dwóch przemy jenny

na tem polu. Gastenicowy mecha
nizm najnowszego typu pozwa-
la czołgom angielskim brać ta-
kie przeszkody, jak strome ur-
wiska, murowane parkany itd.,
przyczem niebezpieczeństwo wy
wrócenia się jest prawie wylg-
czone. W nowych typach fran-
cuskiego wyrobu kaliberydział
ma być Zwiększony.

MĄCENIE NIEMIECKIE

BERLIN. - Współpracownik
londyński Berliner Tageblattu,
p. Stutterheim, donost:
;Wiadomofti, nadchodzgce z

Niemiec do Londynu potwierdza
jące, iż trudności, na jakie An-
glja w Chinach napotyka, przyj-
mowane w niemieckich kołach
odpowiedzialnych z uczuciem
zadośćuczynienia, następnie od-
krycia o tajnych stosunkach mię
dzy Relchswehrą a Sowietami,
wkońcu zaś w pewnej mierze
dojście do władzy w
rzędu prawicowego, przygotowa
ly odpowiednie tło, na którem
dokonała się ostateczna rewizja
orfentacji Anglji wobec Niemiec.
Polska uważała ten moment za
wskazany w celu przekonania
Angli o swem znaczeniu, An-
glia, wobec coraz bardziej zao-
strzających się stosunków z So-
wietami, zrozumiała również, że
nie wolno jej zaniedbywać Pol-
sid, to też dążenia Polski w sto-
sunku do Litwy dotychcząs, co-
prawda, jeszcze niezupełnie zo-
stały w Londynie zaaprobowa-
ne, w każdym jednak razie nie
spotykają się one z oburkeniem,

 

Wiosenny oblot trutniów bałkańskich >

MUSSOLINI STAJE SIĘ ZWOLNA GŁÓWNYM BARTNI
KIEM W TEJ PASIECE i 

Zbiera miód wdzięczności rumuńskiej, a jednocześnie pod-
, kurza: Jugosławię

WIEDEN, 19 marca. - Wo-
bec zbliżającej się wlosny kró-
lowie  bałkańscy postanowili
przewietrzyć się. nieco po dłu-
giej i niezdrowej zimie, Pierwszy
wyruszył król Aleksander, uda-
jąc się z wizytą do rodziców to-
ny w Bukareszcie. Wizyta po-
dobno się udała, ale nie powstrzy
mała władcy Jugosławji od za-
mierzonej wyprawy do Paryża,
zaprojektowanej w celu wzmoc-,
nienia węzłów przyjaźni, łączą-
cej Francję z Jugostawją.
Francuska flota śródziemno-

morska odwiedzi w tymże cza-
gle port r , K .
Nowy dowód „starej" czy już
właściwie przestarzałej przyjaź-
ni. Zaraz po tem król Ferdynand
wyjedzie dla poratowania zdro-
wia do Taorminy na Sycyljl, ale
w drodze powrotnej zatrzyma
się w Rzymie, w Watykanie i
w Kwirynale. Sprowadzi nawet
na ten czas do Rzymu premiera
Averescu, chyba nie dlatego, by
ten ułatwił mu pogodzenie się
z „marnotrawnym synem", księ-
ciem Karolem we Florencji, któ-
ra również figuruje w tej marsz
rucie, królewskiej. Będzie tam |
eks-królowa grecka, teściowa

ęcia Karol
 

 

jak to było poprzednio.

ktatu w dalszym ciągu omawla-
na jest w prasie rumuńskiej, ja-
ko dowód przyjaźni nie w sto-
wach, ale w czynach. Parlament
rumuński, Chcąc, się czynem za
czyn odwzajemnić, uchwalił bu-
dowę pomnika Mussoliniego w
Kiszyniowie, słynnej z pogro-
mów żydowskich, stolicy tej pro
wincji. Uchwalono również, że
Rzymska ulica w. Bukareszcie
nazywać się odtąd będzie aleją
Mussoliniego. Ten ostatni tym-
czasem stara się o względy Buł-
garji, co trwoży coraz poważniej
jugosłowiańskich mężów stanu.

SPÓŻNIONE WIEŚCI

PETROPAWLOWSK (na Kam
czatce), 19 marca. - Ze zdzl-
wieniem dowiedzieli się miesz-
kańcy wielkiej wyspy: w cieśni-
nie Beringa od marynarzy. okrę-
tu, - pierwszego, jaki zawinął
tam od lat plętnastuj - że w
Rosji niema już „białego cara",
a są natomiast czerwoni komi
sarze. Kol i |się
pochodzenia i Eskimos! ostatnie
wiadomości polityczne mieli ze
Stanów Zjednoczonych od ma-
rynarzy okrętu rybackiego, któ
ry przed kllkunastu laty pray.
    
  

 

  

NACJONALISCI WOLA
KOCHAC WILHELMA

ZDALEKA

Nie widzą nic  „piłnego"
w sprawie jego powrotu

do Faterlandu
BERLIN, 19 marca. - Szan-

Be powrotu ekskajzera Withel-
ma do Niemiec zmniejszyły się
znacznie wczoraj, gdy w dys-
kuśji w Reichstagu wyjaśniło
się, że większość członków na-
cjonalistycznego rządu sprzeci-
wia się w zasadzie całkowitemu
obaleniu ustawy _republikań-
sklej, przewidującej, że „wygna
niec z Doorn" o tyle tylko bę-
dzie mógł zamieszkać w Niem-
czech, o ile rząd Rzeszy zgodzi
się na to. Ustawa ta ekspiruje
w czerwcu b. r., ale podnieslona
już została sprawa przedłużenia
jej na nowy termin, dotąd bil-
żej nieokreślony,

Sówiet'y protestują

RZYM, 19 marca. - Rząd so- |,
wiecki przesłał dziś oficjalny pro
test przeciw ratyfikacji traktatu,
mocą którego Besarabja przy.
znana została Rumuni, Tekst
noty sowieckiej nie został dotąd
opublikowany przez włoskie mi-
nisterjum spraw zagranicznych.

Nie ”żytni—Ry obyczaj!

BERLIN, 19 marca. - Niem-
cy nie udzielą Rosji następnej
raty pożyczki na zakup towarów
niemieckich w wysokości 300
miljonów marek. , Kredyt ten,
przewidziany w umowie handlo-
wej został obecnie cofnięty zgod
nie z wiadomością, podaną wczo
raj w Vossischo Zeitung, Umo-
wa ekspiruje w dn. 31 marca,
r. b.

„rzy litewskich powiedział:

 

KANTORCZYCY

- ZBLIŻAJĄ SIĘ

DO SHANGHAJU

Zajęcie Nankingu nastąpi la-
da chwila

SHANGHAJ, 19 marca. - Do
Shanghaju zbiegają się tłumy
przerażonych mieszkańców z
pod Nankingu, Nacjonaliści zbli
żają się obecnie do Soochow, ale
dotąd nie open_uwali' torów kp-

lejowych, łączących Nanking z

Shanghajem. .

Rozruchy robotnicze trwają w

chińskich dzielnicach, ale zapo-

wiedziany na dzisiaj strajk po-

wszechny dotąd nie doszedł do

skutku»

fainotta

młodzi

NEW YORK, 19 marca.-Dr.
Thomas Darlington, dawny ko-

misarz zdrowia w New Yorku,

streścił sive długoletnić obserwa-

cje w oświadczeniu, że dzięki co-

raz lepszym warunkom zdrowot-

nym ludzie „coraz dłużej są mło-

dzi". Czterdziestoletnia kobieta

młodziej nieraz wygląda i mło-

dziej się czuje, niż wyglądała

czuła się przed laty pięćdziesię

ciu kobieta dwudziesto-kilko-et-

nia. To samo da się powiedzieć i

o mężczyznach. Wybitny higjeni-

sta nowojorski twierdzi że nie tak

nie konserwuje ciała jak mło-

dość duchowa.i przepowiada, że

przyjdzie czas, w którym ludzie z
łatwością dochodzić będą w nor-

malnych warunkach do 120 lat

życia.

AntypolsIa—Ęxva prez.

Sw
Prezydent litewski skorzy
stał z okazji pogrzebowej

u

$4.

  

„Uczelł" pamięć Basanowicza de-klamacją na temat „polskiegojarzma". *
KOWNO. (Pocztą). - Z okazjipogrzebu 4. p. Basanowieza pre-zydent litewski Smetona wygłosiłnowe przemówienie antypolskie.W czasie przemówienia wskazu-jąc na znajdujący się obok mó-

wnicy pomnik poległych żołnie-„Napomniku tym widzimy nazwymiast Kowna, Kłajpedy i Wilna.Dwa pierwsze miasta są już wol-ne, Wilno jedynie jęczy jeszczepod obcem jarzmem, Nie spocr-niemy, dopóki nie uderzy dla Wilna godzina wolności".
UMARŁE MIASTO ANI
Samotny mnich strzeże! ruin

świątyń i pałaców
ERYWAN, 19 marca. - Je-den tylko mnich mieszka w rul.

nach starożytnego miasta Ani wArmenii, które przed lat tysią-cem było stolicą potężnego kró-
la 1 liczyło sto tysięcy mieszkań-ców. Zwano. je podówczas „gro-dem tysiĄca 1 jednej świątyni".
Obecnie dotrzymują pustelniko-wi towarzystwa rosyjscy arche-olodzy, prowadzący tam roboty
wykopaliskowe. Odkopano jużtam z pod ziemi całą ulicę han-dlową i kilka pałaców. W jed-
nym z nich znaleziono posąg„cesarza Gaczika I.", który pro-wadził handel z kalifatem arab-
sklm.

KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO Nr. 1.
DZIŚ ! Posiedzenie w Domu Narodowym   

DZIŚ !
- 19 Sł. Marks Place.Pogadanka na temat spraw Nguyen. - Ważne sprawy organi-

miso, godzinie r.

  

 

ZI STRAJK POWSZECHNY

 

200000 ROBOTNIKÓW PORZII PRACĘ

- W CELU POPARCIA 2ĄDAN TKACZY

Fabrykanci nie chcą ustąpić - Spodziewana jest

energiczna interwencja rządowa

ŁÓDZ, 19 marca. (Radjogram
N. V. Times'a). - Za kilka go-
dzin może się tu zacząć strajk
powszechny, którym ogół robot-
niczy postanowił poprzeć żąda»
mia strajkujących od 9 dni pra-
cowników przemysłu włókienni-
czego.
W razle dojścia do skutku za-

powiedzianego strajku powszech
nego, w którym wzięłoby udział
około 200,000 robotników, pół-

 

Jugostawja gromadzi wojska na granicy

mlljonówej przeszło ludności Ło
dzi grozi brak wody, światła, ko
munikacji tramwajowej i gazu.
Tylko szybkie a energiczne dzia
łanie rządu zapobiec może fa-
talnym następstwomzatargu w
przemyśle łódzkim.
Zarobki robotników włóki ›-

niczych w Łodzi wynosiły dotąd
przeciętnie 40 centów dzienzi›
Ządaja oni podwyżki płac w st»
sunku 25 proc. a

MILITARYZACJA KRAJU ODBOYWA SIĘ POD KIERUN-
LAKIEM

Rozgoryczenie wśród

wojsk hinduskich

PEKIN, 19 marca. - Według
wiadomości z Shanghaju, dwa
pułki, które wylądowały w por-
cie, po przybyciu z Indy), od-
mówiły posłuszeństwa oficerom
angielskim, oświadczając, it In-
dje nie mają zamiaru walczyć
z Chinami.
Według pogłosek, agitacja

Kantonu w tym kierunku, ułat-
wiona zostala przez przeprowa-
dzong poprzednio akeje dowédz-
twa angielskiego, które rozpu-
ściło pomiędzy wojskami indyj-
skiemi wiadomość o zburzeniu
przez Chińczyków wszystkich
świątyń Branmy i zniszczeniu
relikwij hinduskich. Gdy po przy
byelu do Shanghaju okazało się,
że nic podobnego nie zaszło, Hin
dusi, rozgoryczeni, zapowiedzie-
II, iż do akcji obrony Shanghaju
nie przystąpią. Prawdopodobnie
dowództwo angielskie będzie się
starało przywrócić dyscyplinę
na drodze reptesji,

Ksiądz „własnoręcznie!

zwalcza prasę"

 

Niugzyl w kioskach gazety,
wywierające zgubny wpływ

na umysły owieczek.

PARYŻ, 19 marca. - Ksiądz
paryski Bethlehem (?) od kilku
miesięcy czynnie zwślęga nie-
moralne, zdaniem jego, pisma
perjodyczne i nie poprzestaje na
zwykłych radach i ostrzeżeniach
kapłańskich z konfesjonału i am
Bony, lecz sam niekiedy obchodzi
kloski gazeciarzy i własnoręcz-
nie rwie na strzępy plsma bez-
boźne. Tych ostatnich ma na
swym indeksie prywatnym wo-
Jowniczy księżulek aż 40, Sta-
wiony w sądzie policyjnym, choć
domagał się nadania swej spra-
wie większego rozgłosu, przy-
znał się do niszczenia cudzej
własności dla dobra innych.
„Gdy widzę - mówił - że

ktoś podaje dziecku flaszkę z tru
cizng, cry nie powinienem wy-
trącić jej podającemu z ręki i
czy gazety te nie zatruwają
dusz, stworzonych przez Boga?
Będę je niszczył w dalszym cią-
gu, jeżeli nie zostanie wydany
zakaz prawny przeciw tym plé-
midłom". t

Sędzia pokoju skazał księdza
Bethlehem na 11 franków grzy-
wny, rozbrojony naiwnością ar-
gumentacji i metod walki tego
współczesnego „Don-Kiszota"-
z czterdziestu naraz „wiatraka-
mi". Więcej kłopotu miał łagod-
ny sędzia z dwiema dewotkami,
które tak awanturowały się

 

salce sądowej, że trzeba

     

 

KR

RZYM, 19 marca. - Najwię-
kszy dziennik rzymski, Giornale
d' Italia podał dziś depeszę wła-
snego korespondenta w Biało-
grodzie, donoszącą o przygoto-
waniach wojennych w Jugosła-
wil, które przybrały „zastrasza
jące rozmiary", jak twierdzi ten
obserwator.

„Jugosłowiański sztab gene-
ralny pod osobistem kierownie-
twem króla opracowuje w po-
Śpiechu plany mobilizacyjne. -
Główna masa armji jestp
wana stopniowo ku granicom
ud strony Albanji 1 Włoch z po-
zostawieniem minimalnych za-
16g na innych granicach, Nie
Jest tajemnicą, że wszystko to
odbywa się za aprobatą króla,
który osobiście kieruje temi przy
gotowaniami przy pomocy fa-
chowych doradców

Emigracja do Kanady

KONTYNGENT TEGOROCZNY
DLA POLSKI-11,000 Ro.
BOTNIKÓW ROLNYCH

 

 

WARSZAWA. - Urząd emi.
gracyjny zawiadamia, że trans-
porty emigrantów robotników
rolnych do Kanady odchodzą w
T. b.'z Gdyni i Gdańska, począ-
wszy od 1 lutego. Według usta-
lonego dotychczas kontyngentu,
który w przyszłości może być
zwiększony, wyjechać może z
Polski 11,000 robotników rol-
nych w wieku od 18 do 50 lat,
odpowiadających wymaganym
przez rząd kanadyjski warun-
kom. Mogą się starać o wyjazd
jedynie ci robotnicy rolni, któ-
rzy posiadają sumę 132.50 do-
larów na opłacenie biletu z War
Szawy do kanadyjskiego portu
oraz sumę 25 dolarów, które na-
leży okazać w Winnipegu.

Całkowitą należność za bilet
okrętowy wpłacić należy dopie-
ró po otrzymaniu paszportu e-
migracyJnego.

PAKT ,,WIECZNEGO PQ.
KOJU POMIĘDZY SZWE.

CJA A NORWEGJA

SZTOKHOLM, 19 marca. Tra
ktat wiecznego pokoju pomiędzy
Szwecją a Norwegją został raty-
fikowany przez obie umawiające
się strony. Wyłącza on na prey»
szłość możliwość starć zbrojnych
pomiędzy temi państwami i jest
właściwie nową redakcją dawnego
traktatu neutralności, podpisane»
go w roku 1905, gdy kraje te od-
separowały się politycznie od
siebie po stu latach wspólnego
byłu pod jednemberlem. Wtedy
to zostały zniesione fortyfikacje
pograniczne. Odtąd wszelkie mo-
źliwe spory i nieporozumienia,
nie wyłączając wynikających. na
tle „żywotnych interesów" czy

 

  

   

        
    
  
     
      

   
               

           
      

      

   



STANEEA W OBRONIEMĘŻA-ZA-

BRANO JĄ W KOSZULCE DO SĄDU

Rzecznik p—rawa uwolnił ob—oje od winy

ONICA NOWY ŚWIAT PONIEDZIA , 21 MARCA, (MONDAY, MARCH219, 1927
 

Aczkolwiek miała na sobie tyl-
ko koszulkę nocną, lekki letni
płaszcz i pantofelki posterunko-
wy Campbell przydzielony do sta
ji policyjnej mieszczącej się przy
East 67 ul. aresztował ją i wraz
z mężem stawił przed sędziego
Brough w. Harlem: Court, jako
winnych zakłócenia spokoju pu-
blicznego.

Policjant w oskarżeniu swo-
jempodał, że obchodząc rewir zo
baczył przed sklepem sprzedają-
cym jabłecznik mężczyznę pod-
chmielonego, który wyprawiał a-
wantury.
Mężczyzną tym, jak się później

okazało był Antoni Maleńczuk,
lat 32, zam, nr. 305 East 85 uli-
ca.

 

Dowiedziawszy się gdzie męż-
czyzna będący pod wplywein al-
koholu |mieszka, .posterunkowy
odprowadził go do domu.
Gdy się znaleźli w kurytarzu

domu (mówił policjant) Maleń-
czuk miał mu się wyrwać, a na-
stępnie  odwróciwszy się począł
bić po twarzy i kopać nogami.
Na krzyk męża przybiegła

Franciszka Maleńczuk, która wi-
dząc co się dzieje rzuciła się rów
nież na policjanta bijąc go jak i
gdzie się dało.

Podsądni jednak do winy się
nie przyznali.
Maleńczukowa na: swoje uspra

Koncert pani d'Astoria Jackowskiej

 

"| runkowych, lecz zanotowawszy

 

wiedliwienie podała, że leżąc w
łóżku usłyszała krzyk męża o po
moc i rzuciwszy na siebie palto
pobiegła muna pomoc.
Gdy się znalazła na schodach

ujrzała policjanta bijącego jej mę
ża
Krew w niej zawrzała'i jak każ

da kochająca Żona zaczęła „ka-
ta" swego Antosi@ „prać po gę-
bie, aż się kurzyto".

Sędzia po długim namyśle u-
wolnił Maleńczuków od winy, ra
dząc jednakże, aby w przyszłości
nie używali swych rak na poste-

numer podali sprawę do sądu.
(Z)

Tow. Dobroczynności Padew

(N-110) Niniejszem zaprasza się
członków i członkinie Towarzy-
stwa Dobroczynności Padew na
kwartalne posiedzenie w ostatnią
sobolę tego miesiąca, dnia 26-g0
marca i wszystkich rodaków i ro-
daczki pochodzących z Padwi i
okolicy, aby przybyli zapisać się
do nowo założonego towarzy»
stwa. Będą bardzo ważne spra-
wy omawiane na posiedzeniu, w
sali: parafialnej kości
Wejście od 7th Street. Regularne

i ia T Padew
Odbywają się w każdą ostatnią
sobotę miesiąca w sali parafjal-
nej. ZARZĄD.

rlecz wskutek choroby zaniechał

ATEISTA UKŁADAŁ
BOSKIE MENU

Toronto widownią procesu o

CISZA DZIELNICY EDCEMERE I SPOKÓJ

- POLICJANTA ZMĄCONE STRZAŁAMI

Kwartet opryszków wygrywa „rewolwerowe melodje"
 

 
 

bluznierstwo

W Toronto, Ont. odbywasię o- *
becnie ciekawy proces o blu- 0 qzhiom p a Her-

i , wytoczony redaktoro- mana Boy j est p
małej sekcji Edgemere, składają-
cej się z kilkudziesięciu bunga-
low i nie zamieszkałych przez ni-
kogo o tej porze roku. Boyman
jeździ zwykle w małym samocho-
dzie i na tak mało do roboty, że
pracę jego można" porównać do
spokojnych _wywczasów _nad
brzegiem morza. Cisza tej dziel-
nicy i spokój policjanta zostały
zmącone jednak wczoraj kilkoma
strzałami rewolwerowemi, które
Boyman wymienił z czwórką bany
dytów. Policjant zatrzymał ich
w odległości pół bloku od Jamaica
Bay, gdyż obecność czterech mło
dzieńców w podejrzanym samo-
chodzie, o czwartej godzinie nad
ranem i w tak pustej dzielnicy
nasunęła ml pewne obawy. Po
oglądnięciu kieszeni trzech. mło-
dzieńców Boyman przystąpił do
inspekcji czwartego, który zdo-
łał jednak wyciągnąć z rękawa
rewolwer i strzelił do policjanta.
Dwie kule przeszyły mu lędźwie.
Trzej koledzy napastnika wsiedli
natychmiast do samochodu i za-
częli uciekać, czwarty zaś opry-

wi atejstycznego dziennika „Chri
stian -Enquirer" - Ernestowi
Sterry. W procesię tym miał
wziąć udział słynny amerykań-
ski adwokat Clarence Darrow,

zamiaru. Sterry'ego broni Lio-
nel Cross, najlepszy z murzyń«
skich prawników. Oskarżenie za
rzuca redaktorowi, że niejedno
krotnie ośmieszał religję chrześci
jańską i bluźnił przeciwko Bogu,
a nawet w jednym z artykułów
wyraził się że „Bóg woli smażo-
ne kotlety niż gotowang kapu-
stę". Takie traktowanie spraw
religijnych wywołało oburzenie i
sprawę skierowano do sądu. W
chwili aresztu Sterry oświadczył,
że miał na myśli „żydowskiego
boga" a nie Wszechmogącego.
Twierdzi on, że pretensje są cał-
kiem niesłuszne, gdyż byłoby
śmiesznem oskarżać człowieka
o przestąpienie granic etyki chrze
ścijańskiej zą 'to „że naprzykład
stawia w śmiesznem świetle Jo-
wisza, Baala lub jednego z tysię
cznych b o ź k ó w pogańskich.
„Chciałem jedynie podkreślić ró- |szek wskoczył na deskę autem-_
źnicę pomiędzy bóstwami staro- |bilu. Boyman dał dużego susa i
żytnemi a B w i qwszy na stopniu dał do nie-
niu i wyobraźni współczesnych" |go kilka strzałów.
me /i osk Sterry w |. Zabitym - jak według doku-
swojej mowie wobec sędziów. mentów udało się ustalić - oka-

c "zał się niejaki Antonio de Castri,
zamieszkały pnr. 120, 117-ta uli-
ca w New Yorku. Jakie grzechy
miał na sumieniu kwartet zło-
czyńców, dotychczas nie udało

 

Szwagier bandytki

złodziejem
 

kilka miesięcy temu godność na-
uczycielki.w szkolę miasta Seca-
ucus. |Nie przeszkadzało to jej
jednak w paleniu papierosów i u-
żywaniu _napoi _wyskokowych.
Lecz tylko w jej pojęciu. Innego
zdania była Stanowa Komisja
Nauczycielska, która biorąc pod
uwagę niewystarczalność jej ja-
ko nauczycielki i gorszące mło-
dzież nałogi pozbawiła pannę
Clark posady i odebrała nauczy
cielski certyfikat. Panna Clark
zwróciła się ze skargą do Komi-
sji mówiąc że paliła papierosy
tylko u siebie w domu, a nawet
nie wie jak smakuje prawdziwa
wódka. Sprawę odłożono na kil-
ka tygodni. -W.. międzyczasie na-
uczycielka pracuje w charakterze
biuralistki w Komisji Oświatowej
miasta Secaucas z okładem rocz-
nym o 300 dol. większym niż jej
pensja uprzednia. (€)
 

NOWY WYNALAZEK

f W -PAPIEROSACH

Firma P. Lorillard Company,
która wyrabia papierosy, cygara
i tytuń od przeszło 166 lat roz-
wiązała zadania lepszych papie-
rosow przez wytworzenie nowe-
go sposobu wyrobu. Wynalazek
ten jest zastosowany w wyrobie
OLD GOLD papierosów," które
będą na sprzedaży we wazyst-
kich składach w New Yorku po-
cząwszy od poniedziałku, 28 mar
ca.

 

MOŻECIE PRZESŁAG KREWNYM

Na Wielkanoc
AMERYKANSKIE DOLARYPRZEZ z
STANDARD BANKktóry doręcza dolary pocztą lub telegraficznie w najbliższymurzędzie pocztowym - w jak najkrótszym czasie we wszyst-kich częściach POLSKI i innych krajach,Bank poczynił przygotowania, by pomimo nawału pracy przedŚwiętami pieniądze były na czas doręczone,

STANDARD BANK(CZŁONEK FEDERALNEGO BANKU REZERWOWECGO)55 Ave. B, cor. 4. ul. NEW YORK 1-sza Ave. róg 79 ul.    
swej aromatycznej doskonałościimieszanych przez mistrzów,Zamówcie w Waszym składziepapierosy OLD GOLD dzisiaj,byście je niezawodnie otrzymaliw Poniedziałek.

toda wyciąga ukrytą szorstkość ztytuniu. Jest przyjemniejszy wzapachu - ponieważ jest zrobia:ny z najwyborniejszych gatun-ków tytuniu tureckiego i domo-wego wyrobu, wybranych dla  Owen Cooney, 28-letni szwa«

|

Się UStalić. (C) knOLD O(ŚLD Irl”. y łagodzą

|

r(N-108) Po wielkich sukce- Francja,

-

wystąpi ' w Renestcle iikfi‘éfitfiffuéhgifififééfi' Lekkomyślna

-

nauczycielka as; Lufiu‘JKZ‘ZFm‘EEL’J-‘s‘ze‘fi'fili UDZIAŁOWCYki tały iągnięte urządzony rzez Shub » w . . › far f
figpfliww za”: 72:er en: ral Club)?! DE:” Stil-eeer: %;: becnie karę w więzieniu Auburn, Ofiarą nikotynowego na- źnienie gardła. Jest to papieros

który można palić we dnie i w no
cy bez najmniejszych skutków
szkodliwych dla krtani. To jest

Panna Helen M. Clak, brunet-

|

właśnie ten nowy wynalazek w
ka niezwykłej urody, piastowała |wyrobie papierosów.

4 OLD GOLD zawiera trzy wybi-

Togu - zaglądała dość

często do kieliszka

został aresztowany za kradzięż
czterech diamentowych pier-
ścionków, wartości 500 dol. ze
sklepu jubilerskiego prey Wa-
shington Ave. (c)

rzecz Sierocińca Polskiego, w
Filth Avenue Presbyterian Club
i Kingston High School Audito-
rium p. Zuzanna d'Astoria Jac-
kowska, primadonna Monte Car-
lo Opera Company, w hace—a,

sz z
Stow. MECHANIKOW

"

POLSKICH

Nie zwlekajcie z wymianą swych akcyj na nowe,

które zabezpieczą Wam pełne prawa.

Nie pozbawiajcie sig sami praw -do pieniędzy

Tak jak podczas ostatnich wy.
słępów nasza śpiewaczka zapro-
dukuje się przed zebranymi w
szeregu pieśni polskich (niektó-  

Sa

re z nich mają około tysiąca lat)
oraz i 

M. & 8.

COMMODORE THEATRE
2nd Avenue i 6 Ulica, New York

Mi. Niedziela 20. marca
i przez cały tydzień

VIT AP HO NE
Z zupełnie nowym zespołem dobrze

znanych artystów
SCHUMAN-HEINK - sopran
Metrapolitan Opery

VINCENT LOPEZ i jego ork.

ROY SMECK, czarodziej smy-
czków.

Dra

„MICHAEL STROGOFF"
Bilety na to przedstawienie obecnie
na sprzedaży w kasie,

  

  

 

KABARE
T

|- GIIDA GRAY

na ekranie i na sali

- w

Carnegie Hall

57 ulica i 7 Avenue

DOCHÓD NA

(Fundusz -:

- Kościuszkowski

(urozmńcony

PROGRAM

muzykalno - wokalny

| z p. Marją Bogucka

| jako solistką I
I

| _CENY BILETÓW: -|

$1.00, $2.00 i $5.00 |
| POCZĄTEK O GODZINIE -|

8:30 WIECZOREM:

   

  

Pani Jackowska dzięki swoim
występom zapoznaje obconarodo-
wców z piękną muzyką i Nryką
polską, Polaków zaś przenosi
wyobraźnią do kraju ojczystego.

Oprócz pani Jackowskiej w
koncercie wymienionym wezmą
udział: Jesse Cowley 1 Carolyn
Nich, znane siły w świecie arty-
stów wokalno muzycznych,

Początek koncertu został na-
znaczony na godzinę 8:15 wieczo-
rem.
Po koncercie tańce w Audito-

rium Y. M. C. A., mieszergcem
się w tym samym budynku co
Shubert Choral Club. (2)

 
PARIC LANE Then, 89th Bt 1 1st Are.
Przedstawienie bez praerwy od 1 po po-tadatn 0 T wheel." Coty popularec.

3. 2 areCiara Bow i Antonie W obranie
a noNn scent? potkownik Pox Fernando1 Jego orkieatre.

  

 

 

KOLOSALNE >

| -WDOWISKO -

PARAMOUNT *

UF A

ZOBACZCIE OGROMNE
MIASTO  PRZYSŁOŚCI
WALKĘ KLAS - CUD

ZNISZCZENIE
Wyświetlone obecnie -
Nieprzerwane przedsta-
wienie w

RIALTO

 
   

| Times Square

Interesujące zapasy w Filadelffi

niej zwycięży, trudno przew
dzieć. fos
W ostatniem wreszcle spotka-

niu będą walczyć z sobą dwaj
Włosi, Tonny Rocco i Clivlo Mas
simo.
Widzimy wige,'fe lista zapaé-

ników jest doborowa, a jeszcze
więcej zaciekawienia walkami

Jutro, t. f. dnia 22-go marca
Olimpie Atletlc Club urządza w
Filadeltji drugie z rzędu zapasy
w gmachu własnym, mieszczą-
cym się przy Drugiej ul. i Chri-
stlan. +
Te drugie zapasy, tak jak 1

pierwsze, urządzone przed ty-

tne udoskonalenia nad starodaw-
nym sposobem wyrobu. Jest chło-
dniejszy - gdyż jest zrobiony z
przedniejszych i lekkszych ręcz-
nie wybranych liści. Jest łago-
dniejszy-ponieważ nowa me-
 

zzewek _wysyla»
Adrewujcie

Z. Krygier SeedJ Co.
HELNETTA, w.
 temi p takt, żeodniem, odznac się dobo-

* snes wszystkie spotkania, bez wzglę-rowy WŁÓWO w

|

1077 czas, muszą trwać do u-nich udział W głównej Prze

|

kończenia.3:21:32; gunmen Europy, Ale- Pamiętajmy więc, że te inte-ar , odbędą się jużwe wszystkich miastach, w któ- za e NeJutro, to jest we wtorek.
rych walczył, niezwykłe trium- Początek wślk naznaczono na
fy. Nie był on ani razu jeszcze godzinę 8:15 wiecz. punktualnie.
w Ameryce pokonany i jest wiel Kasa, w celu uniknięcia natło-
kle _prawdopodobieństwo, że ku, będzie otwarta już o g. 7-ej.
wkrótce zmierzy się z „Strang- „|-nr
Ter" Lewisem. Przeciwnikiem je:
go będzie olbrzym litewski, -
Frank Juzko.
W drugiej parze zmierzy się

nasz rodak, Stanisław Stasiak,
z Hansem Millerem, Niemcem.
I ta walka jest również bardzo
ciekawa ze względu na świetne
wyszkolenie w walce Millera 1
olbrzymią siłą Staslaka. Kto w

UWAGA DLA PRENUMERATORÓW

Ci z czytelników, którzy otrzymują Nowy
Świat z. opóźnieniem przez pocztę zechcę
,nytychmiast powiadomić o tem administra"
cję.
Prosimy podać dokładnie godzinę i datę
otrzymania numeru. ›
Każde zażalenie zostanie natychmiast przed- :
stawione zarządowi poczty, który zwykle
skrupulatne docieka przyczyny zwłoki.

DZIAŁ CYRKULACYJNY:

Posiedzenie Komitetu Pił
sudskiego, Nr. 71

(PH-105) Posiedzenia Komite-
tu Piłsudskiego, Nr. 71 odbywają
'sig w każdą trzecią środę miesią-
ca, w sali Marciniaka, pn. 2376
Orthodox Street, Philadelphia,
Pa. \ 
 
 

z
   

  
SZYJĘ
na

zamówienia
oraz

Przeróbki

FUTRA
”makbwm
1 repazacj

(Przyjmuje pracownia k

1298 LEXINGTON AVENUE
pomiędzy 87 1 88 Sta.
Telefon: Lenox 6461

    

wpłacanych na akcje. Przedsiębiorstwa nasze w Pol.
sce rozwijają się i powinny być chlubą całego naszego
zespołu.

KOMITET OKREGOWY STOW. MECH. POL.

24 Union Square, New York, N. Y:
  
 
   

DOLLAR SAVINGS BANK

OF THE CITY OF NEW YORK
THIRD AND WILLIS AVENUES AT 1477H STREET

KWARTALNA DYWIDENDA W WYSOKOŚCI r.

w stosunku rocznym, od rachunków w sumie od $5.00 do 37,500 zostałauchwaloną i będzie kredytowanę walutą dnia Igo kwietnia 1927 roku,
' Depozyty złożone w dniu lub przed 10 kwietnia otrzymają

procent od 1 kwietnia.
1 ,

HOWELL T. MANSON, Prezydent JQSEPH B. HARE, Skarbatk
 

 
  

Możecie się niemi rozkoszować

z rana, w południe i w nocy

morn

 
 

Najlepsi:! dla Dzieci |
Gdy dziecko płacze I rzucajsię nédy

kami od. bóli--spróbójeie *

     

a

BEZPŁATNIE! ---Polic. po - A *
PZA WOSK metki |--Na. zatwardzenie, kotkę, kurczewdiś Matek. dołądku i brzuchu, środek ten góraje7. 4D. RICHTER a co. a$2 na
Sacty*   35¢ w aptekach 
  

 

 

 

nawet pełny wagon nie drażni gardła
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. Dostańcie swojeOCS

w przyszły Poniedziałek
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(Ciąg dalszy). §

Istotnie, nie lżej, niż one p li ludzie.
Lewar przenosił z drewnianej barki wor-

ki na zgięte barki robotników, którzy drobnym
truchtem wnosili je pod dach hali żelaznej,
tam stawiali sztorcem i biegli szybko po nowy
ładunek.

Była to mąka, bo twarze tragarzy spra-
wiały wrażenie białych masek jarmarcznych
pierrotów. :Pracowali boso, bez czapek, w po-
strzępionych spodniach i bawełnianych koszu-
lach, spiętych na przodzie, jak bluza.

Ilekroć dmuchnął wiatr, jak z otwartego
nagle pudelka pudru, rozlatywał się mączny
pyl. proszac wszystko wokoło.

Kwaszewski, otrzepując ubranie, poszedł
dalej i natrafił na wysypiska węgla, który w
półkoszkach dźwigano po pochyłych deskach
i sypano przez wierzch podsuwających się ot-
wartych wagonów.

:

Pracujący przy tem robo-
tnicy byli odziani podobnie do poprzednich, ca
łą różnicę stanowił worek, zarzucany na glu:

wy i spadający na plecy, który miał chronić

od miału, pomimo to byli wszyscy tak dokład-

nie osmoleni, że na pierwszy rzut oka wygla-
dali, jak bracia, chowani w, jednym kominie.

Dymny kurz, zaduch czadu i siarki stał tu
w powietrzu, nogi ślizgały się w rozsypanym
dokoła źwirze.

- Z deszczu pod rynnę!... - m.ruknąl

Kwaszewski i począł się rozglądać, jak się stąd

wydostać.
Nagle huknął armatni strzał, rozległy się

donośne dzwonki na statkach, i robotnicy, śpie

sznie opróżniając ostatnie kosze, rzucili się w

rozsypkę, jak do ucieczki, rzucając szybko wor

ki i wyciągając z rozmaitych dziur zmięte ka-

pelusze i zwierzchnie ubiory.
Młodsi i mniej zmęczeni, przeganiając się

i szturchając po drodze, biegli w podskokach,
inni ciągnęli wolno, w milczeniu i posępnie,
dążąc tłumnie w kierunku drewnianych bara-

ków.
- Porządny turysta winien mieć jeszcze

lornetkę - odezwał się jeden z nich po polsku,
wciągając na rękawy bronzową kurtkę.

Był to Dulka.
Pomimo warstwy sadzy Kwaszewski po-

znał go odrazu.
- Dulka! - krzyknął, z drgnieniem ser-

ca rzucił się, wyciągając rękę.
- Nie tak obcesowo, frajerze, bo się ca

ly powalasz - wstrzymał go Dulka, zeszedł

na brzeg i, wypłókawszy starannie dlonie, po-

witał kolegę niedbałym uściskiem.
- Bój się Boga, co ty robisz? - gadał

Kwaszewski, prawie przerażony.
- W tej chwili nic, przed chwilą ładowa-

lem węgiel, a za chwilę będę ładował kałdun
makaronem, polentą i winem. Mamy przer-
wę na śhiadanie.

Ton Dulki był trochę nienaturalnie dobi-
tny, zresztą nie zdradzał żadnego wzruszenia;
z usmolonej twarzy Kwaszewski też nie mógł
nic wyczytać, wydała mu się tylko jakby wię-
cej energiczna, niż dawniej, mniej może gmin-
na, ile szorstka.
- Spostrzeglem cię odrazu -- mówił -

widzę, Baedecker, mantyla, wszystko, jak się.
patrzy, ale lornety ani psa, więc ci, jak w
bie nasz inspektor, robię „zamieczanie": za-
czem nie po formie sukin syn szlajesz sia po
ulicy? Ciekaw jestem, co ta małpa porabia?
- Nie wiem! - or irl Kwaszewski, kto

temu też stanął w ocza wspólny: tyran ich
dzieciństwa.
- Cholera! i dlaczego ja mu psiakrew nie

dałem w mordę? - Dulka sig zamyślił.
Tak doszli do baraków, gdzie stały pod

pokrywami z cyny wielkie\dymiqce misy, ko-
ciołki i stosy białych terek, w które zezo-
waty gospodarz olbrzymią warząchwią rozle-
wał jakąś zieloną zupę, nakładał brunatny ma
karon z dwóch gór białych wsypywał palcami
szczyptę soli, a garścią tarty ser.

Salaterki rozchwytywali goście i siadali
gdzie się dało, na słupkach, na ławach, na ba:
lach.  Otyła, rozmamana gospodyni rozdawa:
la blaszane łyżki i, stosownie do żądania, bu
telki w kształcie kompotierek z wodą lub wie
nem.

Dulka zabrawszy swoją porcję, spytał:
- Może chcesz,: tanio! - cały kram fran

ca vino compresso, bez - osiemdziesiąt centi-
mow. ź

Siedli na deskach. Towarzysze Dulki,
spoglądając ciekawie na Kwaszewskiego, zaczę
li się o coś dopytywać.

Kwaszewski słyszał, jak Dulka odpowia-
da: si, Polacco, collega, i było mu niezmiernie
przykro, że te wyrazy wymawia obojętnie.

*- Więc rzuciłeś Kraków? - spytał wre-
szcie nieśmiało. a
- {.-

ka -sami mnie

 

kąz wiązkąmaków wd

 

wodę. Popstrykałem się na jakiemś ludowem
g dzenia z Frame Tesephem? komi

rodak, patrjota, zanotował - i fertig. Zapo-
mniałem, uważasz, żem nie żaden Polak, a tyl
ko Królewiak, a Kraków leży nie w Polsce, bo
takiego kraju mapa nie zna, ale w cesarsko-
królewskiej Galicji, ale wnet mi to przypom-
niano nie po rusku, nie po niemiecku, ale je-
sno po polsku, wyłożono w rodowitym języku,
grzecznie i serdecznie, że ja choć cham z Po-
wiśla, jestem obcym poddanym nad tą samą
Wisłą. Poczciwi żandarmi, jeden z Przemy
śla, a drugi z Podgórza rodem, sumienne, szcze
re chłopy „odciupasowali" mnie, jak brata ro-
zonego, w tycich bransoletkach do samej gra

nicy, no, i od dwóch lat tu jestem. A ty dłu-
go myślisz w Italji popasać?
- Tak, nie wiem, z tydzień; przyjecha»

lem odpocząć, rozerwać się, stale mieszkam w
Genewie. w "

- Byłem, piechotą przez Gotard, sypali-
śmy plant kolejowy w śmierdzącej kurzawce,
a potem bili tunel. Frajda była, wracając z ro-
boty, packać błotem domki tym juchom Szwaj
carom. A jeden frant, Pietro Rota, miał ta-
lent pomadować im ściany powyżej okień, to
też żałowaliśmy chłopa, gdy go ziemia przy.
gniotła.

- No, na mnie czas, jak nie będziesz
miał nic lepszego w projekcie, przyłaż tu o
czwartej, będę już wolny, bo to sobota, a teraz
sypaj choćby na cimitero Staglieno, obejrzeć
warto, a zwłaszcza tobie, o ile mi się widzi,
szwędać się po cmentarzach musisz być ama
tor.

- Dlaczego?
- Masz taką osobliwie karawaniarską fa

cjatę, a zresztą czytałem, czytałem... i powiem
ci otwarcie: świata się boi mój kawaler, na
brzegu siedzi, nóżką watr życia próbuje i, że
szczypce i zimno wzdryga się i mazgai. Kwa-
skowaty zawsze byłeś, mój Kwasie! akurat jak
to wino.

Wysączył resztę, przeciągnął się i wstał.
- Idź tedy prosto w górę przez to vico na plac
Carcamento, tam pakuj się w tramwaj, doje-
dziesz do Corveto, a stamtąd przesiądziesz się
na Campo Santo. Obejrz w rotundzie Ewę,
tęga samica.  Wymartw sig tam, nawzdychaj
na zapas i wracaj syty żałoby, pobomblujemy!

Ruszył do roboty.
Kwaszewski gonił oczyma jego rozrosłą

w ramionach" postać, aż znikła, poczem po-
wlókt się we wskazanym kierunku.

Było mu dziwnie obco. Słowa, myśli,
plany i marzenia, wśród których rozstawał się
z Dulką przed kilku laty, były czemś tak dale-
kiem od stanu w którym go znalazł, że nie
mógł się z tem ani rusz oswoić.:

Jeden z najserdeczniejszych kolegów wi-
tał go dziś w sposób dziki, napół ironiczny, na"
pół gburowaty, bez szczypty sentymentu, bez
żadnych oznak radości. - z

Pasemko rozżalenia, jakie czuł z tego po-
wodu, bolesny skurcz włókien serca, którego
doznawał, ilekroć go dotknięto zbyt szorstko,
zwikłane i przesiąknięte troskami myśli oplą-
tywały mu w zmarszczki twarz i duszę. Po-
łożenie portowego robotnika, w jakiem zastał
towarzysza psot dziecinnych, stawało się dlań
przedmiotem dotkliwych zgryzot. Etapy jego
niedoli uciskały go warstwami ciężkiego zmar-
twienia, które, rzec można, przekopywał sam
w sobie, wijąc się wyobraźnią po wszystkich
domniemanych wykrotach, rozgałęzieniach i
sękach cierpienia, z któremi jak przypuszczał,
Dulka się musiał mocować. «Zmaltretowany
do gruntu, znalazł się za miastem, gdzie na
zboczu góry widniała rotunda i szachownica
niskich krzyżyków w czworoboku długich ga-
leryj słynnego cmentarza.

Wszedł pod wysokie arkady katakomb,
Po obu stronach we wgłębieniach nisz wznosi-
ły się monumenty, kute w marmurze.

Samotny mijał w sztywnej ciszy, jak gdy-
by orszaki skamieniałych smutków, całe grupy
białych melancholii, zastygłej w widome kształ
ty nieruchomych postaci, strzegących spokoju
umarłych.

Zdaleka cudny anioł z wyprostowanemi
skrzydłami u podwoi, zawartych żelaznym ry-
glem na wieki, obróciwszy do niego białe su-
rowe oblicze, palcem na wpółotwartych ustach
nakazywał milczenie., .

I Kwaszewski tłumiąc łoskot kroków po
flizach posadzki, z zatajonem wzruszeniem w
piersiach, ostrożnie obszedł anioła i zatrzymał
się przed piękną mdlejącą kobietą, która, oparł
szy b krzyż wyczerpaną bólem głowę, zam»
knęła oczy i zwiesiła bezwładnie obnażoną rę-
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DRUGI FILM GILDY GRAY

PO „ALOMA OF THE _S—óUTH SEA" - „KABARET"

Dochéd z premjery w New Yorku na Fundusz
Kościuszkowski
 Nie przebrzmiały jeszcze okla-G

ski po pierwszym filmie naszej Ro
daczki panny Gildy Gray a już
dowiadujemy się o przygotowa-
niach do premiery drugiego z rzę
du filmu pod tytułem „Kabaret".

Sławę wielką zdobyła sobie
panna Gray jako tancerka. Przed
rokiem wykończyła pierwszy o-
braz filmowy „Aloma z Mórz Po-
łudniowych", w którym występu
je w głównej roli. Pierwszy jej
występ na ekranię wzbudził po-
dziw powszechny, okazało się bo
wiem, że jest równie dobrą ak-
torką filmową jak tancerką.

Obecnie na ekranie, ukaże się |.
drugi jej film, w którym wystę-
puje w głównej roli. Tytuł filmu
KABARET. Panna Gray, acz zu»
pełnie zamerykanizowana zacho-
wała w głębi duszy rdzenną pol-
skość i posiada na ekranie, jak
na scenie, niezwykły urok.
Dochód z premiery przeznaczy

ła panna Gray na Fundusz Ko-
ściuszkowski. Polonia nowojor-
ska i okoliczna szykuje się do
wspaniałej manifestacji na cześć
naszej Rodaczki 21-go marca w
Carnegie Hall, a jesteśmy pewni,
że Kabaret będzie jednym z naj-
większych sukcesów ekranu.

Uroda panny Gray, jej kwali-
fikacje jako artystki, oryginalność
i poważne traktowanie zawodu
aktorskiego, od którego wymaga
na jest nie tylko uroda fizyczna
ale i przejęcie się rolą i realisty-
czne odtwarzanie charakterów,
gwarantują jej wielką przyszłość
w świecie filmu. Na obraz ten
zwracamy już dzisiaj uwagę Po-
lonji, która powinna pierwsza ma
sowo wykazywać zainteresowa-
nie tym obrazem. Zapewne
wkrótce wyświetlany będzie we
wszystkich większych teatrach a-
merykańskich.

DOLA AKTORSKA

Głodny  Szekspir.- Zab-wy-
bawea. - Ucieszne fortele.

Znany zarówno ze sceny te-
atralnej, jak | ze srebrnego ekra
nu, artysta angielski, John Bar-
rymore, opowiada w wydanych
niedawno ,
ra" wielce ciekawe przygodyży
ciowe i epizody ze swej długiej

dziliśmy nad wyraz ciężkie chwi
le... Malg pociechy znajdywali=

śmy w fakcie, że i nasz wielki

kolega i prawzór, Shakespeare,

zaznawał nieraz podobnej doli.

Wszelkie bowiem rozważania fi-

lozoficzne i słynne sentencje mę

drców wydają się jałowemi, kie-

dy człowiek jest głodny. A głód

 

w Ridgewood Club (Brooklyn)

dokuczał nam często. Walkę z
tym strasznym wrogiem ludz=
kości prowadziliśmy niemal bez
ustannie, uciekając się niekiedy
do wielce uciesznych, wojen
nych fortelów.

Oto jeden z nas wchodził do
zakładu gastronomicznego, o-
czywiście bez grosza w kieszeni
i siadał przy stoliku. Po chwlli
zjawiał się kolega, również go-
ty i przysiadłszy się, wołał grom
kim głosem:
- Zjemy wspólnie obiad!
Kelner przynosił nakrycie, sta

wiał na stole koszyczek z pieczy
wem, sól i pieprz, pytając o dal.
sze życzenia.
- Zaczekaj pan chwilkę, za-

raz będzie nas więcej! - odpo-
wiadano.
Po odejściu usługującego, bły

ale musieliśmy wyje
kazał wołać na próbę
czem z gęstą miną opuszczało
się jadłodajnię.

nych bywał
dziennikarz,
ter, |którego
wem" był - złoty ząb. Ząb ten
odgrywał rolę barometru, poka-
zującego każdorazowe „ciśnie-
nie" finansowe właściciela. Je-
żeli w szczęce Buttera polysid-
wał złoty kwadracik, wówczas
nie ulegało kwestji, że jego po-
łożenie materjalne jest korzyst-
ne. O ile zaś wzębach pojawla-
ta się szczerba, wtenczas wszy-
sty wiedzieli, że złoty ząb jest

 

"<.

skawieznym ruchem kążdy z,,
nas sięgną! po pare bułeczek,
chowając je szybko w kieszeni.
Tamże powędrowała następnie
szczypta soli i pieprzu
i kawałek masła
ten sposób prowiant, pozostawia
liśmy na stole kartkę takiej np.
treści: -

 

asem
Zdobywszy w

„Wybacz, kochany Robercie,
dyrektor  
  

W podobnych opałach plenig®
pewien znajomy
nazwiskiem But-
jedynem .,,akty-

chwilowo w. lombardzie, ktory
za fant ten udzielał, jako poży-
czkę, trzy szyling.
Pewnego wieczora Barrymore

spotkawszy dziennikarza, zwie-
rzyl mu się, że od dnia poprzed-
niego nie nie miał w ustach. Po
nieważ zaś Butter miała około
80 groszy, więc należało wymy-
dlić jakąś „kombinację", aby ni-
klą tą kwotą zadowolić dwa to-
łądki, Trudny problem rozwią-
zano w następujący sposób:

Butter, jako posiadacz gotów
ki, wszedł pierwszy do kawlar-
ni, gdzie zamówił szklankę ka-
wy i trzy bułeczki z masłem, re-
gulując zaraz rachunek. Barry-
more czekał na ulicy, pozosta-
wiając dziennikarzowi dość cza-
su, aby mógł skonsumow o-
łowe „kolacji", czyli: w pół
szklanki kawy i zjeść półtora
bułki. W właściwej chwili Barry
more zjawił się w kawiarni i
przywitawszy się z Butterem,
począł mu szeptać coś do ucha.
Dziennikarz nagle porwał się z
miejsca i wołając: „To jest nie-
możliwe, niebywałe! Zaczekaj tu
na mnie, zaraz wrócę!" - wy-
biegł z lokalu. Wtenczas, styn-
ny dzisiaj i w gotówkę zasobny
aktor, zajął opróżnione przez
przyjaciela miejsce, dopijaj
sity kawyi zajadając pozostałe

   

bułeczki.

Dochodząc do tysięcy do-
mów polskich, łączymy

rozrzuconą Polonię w je-
dna solidną c a ł o ś ć
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amiętnikach Akto- |

w i naj yny
drukarskie, wykonuje wszelkie roboty w za-
kres drukarstwa wchodzące po cenach naj-
niższych. f

. Korzystać z tego powinny przedewszyst-
kiem towarzystwa polskie, którym oprócz tech-
nicznego wykonania ofiarujemy również usługi -
"Redakcji i korektqrów.

Druki zamówione w poniedziałek, będą
gotowe w sobotę lub wcześniej.

Produkcja na wielką skalę na najnow-
szych automatycznych maszynach, obniża zna-
cznie koszt.

Wszelkie druki u nas zamawiane są nie
tylko artystycznie i tanio ale i poprawnie wy- -
konane.
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Czy wojna celnaz Niemcami

_ jest szkodliwa dla Polski? -

Na pytanie to, odpowiada w prasie kra-

jowej p. Zygmunt Chrzanowski, dyrekt'or war

szawskiego Syndykatu rolniczego, a więc or

ganizacji najbardziej zainteresowanej wojną

celną z Niemcami. »

Opinia p. Chrzanowskiego jest interesu

jaca z tego względu, że oświadcza się on prze-

ciw poglądowi, jakoby wojna ta była bardzo

szkodliwa dla Polski.

„Należałoby pragnąć - oświadcza - i

to nietylko ze względu na potrzeby rolnictwa,

lecz - zdaniem mojem - dla dobra całej Pol.

ski, aby wojna celna z Niemcami przedłużała

się możliwie najdłużej.. Przemawiają za tem

przedewszystkiem względy natury ogólnej, po
litycznej, gdyż nikomu nie jest tajne, że Niem-

cy, przez ciągle przewlekanie rokowań dążą do

uzyskania coraz większych koncesyj ze stro-

ny rządu polskiego - i w rezultacie do zawar-

cia takiego traktatu handlowegó, który pozwo

Ore Fear -
Six Months 

 

lilby im w predkim czasie na calkowite uzależ- |

nienie gospodarcze Polski od Niemiec.

Względy więc natury politycznej nakazu-
nam, mówię to z całą świadomością, zanie-

Hgć starań, zmierzających do zawarcia trak-

tatu handlowego. A i względy gospodarcze,
jeżeli chodzi o rolnictwo, choeiaż uznaję cala
słuszność normalnego rozwoju stosunków han

dlowych z państwami ościennemi - nie naglą

nas wcale do nawiązania stosunków z Niem-
cami. -W chwili obecnej mamy całkowicie za-

pewniony zbyt na nasze zboże na rynku duń-
skim, w zakresie produkcji zwierzęcych pro-

duktów wystarcza nam w zupełności rynek
angielski, austrjacki, zaś i czesko-słowacki-w

zakresie trzody. Rynek niemiecki jest nam

potrzebny jedynie dla wywozu kartofli i to w
r. b., ze względu na ich nieurodzaj braku tego
nie odczuwamy. .

Niemcy natomiast, jak nas informują na-

si korespondenci, odczuwają brak żyta, jęcze
mienia browarnego, które to artykuły muszą
sprowadzać aż ze Stanów Zjednoczonych i

Kanady.. Przedewszystkiem więc Niemcy; a
nie my, odczuwają ujemne skutki wojny cel-

nej, jaką z nami prowadzą. Niemożność ko-

rzystania z naturalnych warunków, jakich gra-
nica z Polską dostarcza, wyzbycie się rynków,

do których od wielu lat się przyzwyczaili, to
ciężka krzywda, jaką Niemcy sami sobie wy-
rządzają". W

Tyle p. Chrzanowski. Ponieważ wyra-
ża on opinję sfer rolniczych polskich, zapatry-

wania jego na kwestję wojny celnej Polski z
Niemcami, muszą być brane pod uwagę.

To nie znaczy jednak, żeby Polska ze

względów innych niż rolnictwo, nie dążyła do
porozumienia z Berlinem, czego dowodem u-

miarkowane i rzeczowe stanowisko zajęte w
Genewie przez ministra spraw zagranicznych

Rzeczypospolitej p. Zaleskiego.

Fakt. że rolnictwo w Polsce nietylko nie

cierpi z powodu wojny celnej, a nawet korzy-
sta, nie zmienia zasadniczego faktu, że uregu-
lowanie kó d ied

dwoma państwami jest pożądane i dla Polski.

1czych

Lecz porozumienie nie może nastąpić, do-

póki Niemcy ze sprawami gospodarczemi tą-
czą politykę i dlatego właśnie ponoszą sami

Świadomie straty, bo chodzi im o koncesje po-

lityczne, narazie chociażby maskowane, któ-

te później wyzyskaliby przeciw Polsce.
Ostatnie wiadomości głoszą, że mimo u-

xgody w Genewie, Niemcy w dalszym ciągu

wierzgają. Zapewne potrwa to czas jakiś, za-
nim przekonają się że dalsza wojna celna spo-

dzievfanych korzyści im nie przyniesie
! Tymczasem pocichu starają się nie dopa-

-. #cić, ażeby Polska otrzymała pożyczkę zagr

     

 

e

 

rede
"RH

 

| OSOBLIWA DYSKRECJA

„Monitor" Clevelandzki pisze o projekcie
Instytutu Polskiej Kultury i Sztuki przy Uni-

wersytecie Columbia w New Yorku:
„Wśród innych grzechów, jakiemi Polacy

często grzeszą, jest równięż niedyskrecja. Kil-
ka dni temu zaledwo ogłoszono, iż na Uniwer-
sytecie Columbia, w Nowym Yorku, powstaje
Instytut Kultury Polskiej. Ogłoszono nazwi-
ska honorowych i rzeczywistych prezesów, o-
głoszono nazwiska członków tej instytucji, o-
głoszono cele, którę jednogłośnie uznano za
dobre i mające przynieść" korzyść zarówno
Polsce jak i Wychodźtwu. Ale też zaraz po-
jawiły się w dwóch dziennikach polskich za-
pytania: „Kto da pieniądzę na utrzymanie
Instytutu Kultury Polskiej?" Pytają się o to,
tak jak gdyby kto od nich żądał pieniędzy,
jak gdyby wogóle ktoś rękę po nieniądze na
ten cel wyciągał. Nie zdają sobie sprawy że
mogą być ofiarodawcy, którzy nie życzą s0-
bie, by ich. nazwiska podawano do wiadomo
ści i y ich „wy iano" za 2ycia.
Najpierw niech Instytut zrobi dobrą robotę, a
gdy to będzie uczynione, będzie można śmia-
ło zapomnieć 'o tem,.kto pieni dał na jego
założenie. Ujawnienie nazwiska założyciela
czy założycieli i fundatorów w niczem by się
nie przyczyniło do powodzenia tej poważnej
i pożytecznej instytucji, jaką ma. być Instytut
Kultury Polskiej",
Osobliwie dyskretnym chce być „Moni-

tor", tak jakby rozchodziło się o to, o czem nie
mówi się i nie pisze, bo nie wypada... Jest to
dobra zasada w stosunkach lekarskich, szcze-
gólniej gdy są kwestje chorób chociaż bardzo

pospolitych, ale dyskretnych.
Jeżeli zaś mamy sprawę publiczną, to

chyba nie trzeba wstydzić się, pytając o naje

ważniejszą rzecz bez najmniejszej wątpliwo-
ści, skąd naprzykład na Instytut wpłyną pie-
niądze.

Poważna rzecz, która pociągnie za sobą
duże koszta, nie może być tajemnicą, tymbar-

dżiej, że w błędzie jest „Monitor" gdy przy-
puszcza jakoby już „fundatorzy" złożyli fun-
dusze i są tak skromni, iż o tem nie głoszą.
Faktem jest, że pieniędzy jeszcze na Instytut
niema. Inicjatorzy planują dopiero kampanję

na ten cel wśród wychodźtwa.

Dlaczegoż więc nie ma to lub inne pismo
pytać i żądać całkiem słusznie wyjaśnienia.

« »

POLACY WE FRANCJI

„Związek Nauczycielstwa Polskiego we
Francji oraz Polski Uniwersytet Robotniczy
we Francji wystąpiły z Centralnego Komitetu
Polaków we Francji jako instytucji, reprezen-

tującej tylko drobną część wychodźtwa. Cen-
tralny Komitet Polaków we Francji uprawia
bowiem politykę chjeńsko » enpeerowską. We
dług statystyki, dzieci polskich we Francji w

wieku szkolnym jest 34,460, z czego naukę w
polskich szkołach pobiera około 9,715, bez na-
uki pozostaje 25,745. Nauczycieli Polaków

jest zaledwie 88, brak zaś nauczycieli w 183
szkołach. Reszta dziatwy nie uczęszczające

do szkół polskich zdana jest na wynarodowie-
nie .

My tutaj narzekamy na warunki jakie

panują wśród naszego wychodźtwa. Roda-
kom naszymwe Francji jest znacznie gorzej,
a całkiem już czarno przedstawia się przy-

szłość tamtejszej emigracji, jeśli rząd francu-

ski zechce stosować wobec emigracji polskie

drastyczne obostrzenia, nie wykluczaxxd -
portacji.

s 6 » »

SIŁA MIĘDZYNARODÓWKI ZAWODOWEJ

Ukazał się w Amsterdamie - (Holan-
dja) - rocznik Międzynarodówej Federacji
Związków zawodowych w Europie na rok
1927. Z dat umieszczonych w tym roczniku

wynika, że dnia 31 grudnia liczyła 13,366,-
367 członków w 905 związkach. -W stosun-
ku do roku poprzedniego oznacza to przyrost

1.8%. Z liczby tej przypada na Anglję 4,300;
000 w 205 związkach, na Niemcy 4,100,000 ;
w 40 zwigzkach robotniczych i 448,000 w 14
związkach urzędniczych, na Austrję 807,000

w 53 związkach, na Francję 605,000 w 36
związkach, na Belgję 552,000 w 27 "związe
kach, na Danje 239,000 w 51 związkach i na
Holandje 189,000 w 26 związkach. Wymie-

nione kraje należą do najlepiej zorganizowa-
nych pod względem zawodowym. Polska li

czy 226,628 robotnikow zorganizowanych w
27 klasowych związkach zawodowych.

y przyrost za rok miniony wyno-

si w Niemczech 5.2 proc., w Holandji 3 proc.,
we Francji 9.3 proc. i t. d. Istnieje 62 między»
narodowych sekretarjatów fachowych, z po-

śród których największą liczbę członków (2,
500,000) posiadają metalowey. .Na drugiem

miejscu stoją robotnicy transportowi (razem z
kolejarzami i marynarzami), których jest 2 mi-
ljony.

Podając powyższe cyfry, zaznaczamy, że
Ameryka do Międzynarodówki Amsterdam

skiej nie należy. Usiłowania czynione w tym

kierunku nie dały żadnych wyników. Rów.

nież nie należy do Centrali Amsterdamskiej,
b icka Rosja, która chciała i chce n
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Z. PRASY I 0 PRASIE

Interesujący artykulik czyta-
my ~w krakowskim ,,Naprzo-
dzie":

„Swego czasu głośną była
afera uznania Stanisława Mi
gdalewicza, redaktora postę-
powego „Kurjera Powszech-
nego" w Wielkopolsce, za wa
rjata i osadzenia go w szpi-
talu dla obłąkanych. Migda-
lewicza wydobyła stamtąd je
go żona, oczywiście nie bez
wielkich trudności. Historja
ta powtórzyła się aż dwa ra-
zy (raz w roku 1928, drugi
raz w roku ubiegłym). Mig-
dalewicz wniósł dnia 25-g0
grudnia 1926 skargę do pro-
kuratora przy sądzie okręgo-
wym w Gnieznie przeciwko
wojewodzie Bnifiskiemu, bur
mistrzowi miasta Leszna, Ko
walskiemu i lekarzowi powia
towemu z Leszna, d-rowi Bla

* żdjczykowi, o nadużycie wła
dzy, bezprawne "ograniczenie
osobistej wolności i wygoto-
wanie fałszywego  świadec-
twa. Prokurator gnieżnień-
ski odstąpił sprawę prokura-
torowi leszneńskiemu do dal
szego urzędowania, ten zaś,
zawiadomił dnia 8-go bm. Mi
gdalewicza, iż „nie wkracza",
gdyż rzekomo żaden z posą-
dzonych nie działał bezpraw-
nle. Migdalewicz twierdzi, że
posądzeni znają go osobiście,
a działali z zemsty, aby się
pozbyć niewygodnego prze-
ciwnika politycznego. Bezpra
wne ich działanie poparł swo
jem świadectwem miejscowy
lekarz" powiatowy, który o
psychjatrji nie ma żadnego
pojęcia. Pięciu najwybitniej-
szych lekarzy-psychjatrów w
Polsce -wydało _orzeczenie
wręcz odmienne, lecz proku-
rator leszneński nie zarządził
przesłuchania świadków po-
wołanych 1 nie przesłuchał
poszkodowanego.
Tak to w Poznańskiem za

faktem istniejącym, który ma

  

Sztandar polski ma kolor bia-
ty u góry, a czerwonyu golu. G-
rzeł biały powinien być umiesze
czony na środku pola czerwo-

orzeł biały na tle amarantowym,
czy pół na białym, a pół na tle
amarantowym.

St. Czyt. N. $., J. Bożek,
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Szanowna Redakcjo!% 1) Czy Prusy Wschodnie nale-żą do Polski czy do Niemiec,2) Czy Sopoty należą do Pol.ski czy do Niemiec.3) Gdzie można dostać mapęcałej Europy.4) Gdzie można dostać oddzielną mapę Górnego Śląska.St. Czyt. N. 8., N. Y. City.1) Prusy Wschodnie należą doNiemiec.

42) Sopoty należą do wolnego
miasta Gdańska, który jest do
pewnego stopnia zależny od Pol-
ski.

3) Obydwie mapy i całej Eu-
ropy i Górnego Śląska można na
być w Polish Book Importing Co.
38 Union Square, (pierwsze pię-
tro) New York City. -

Szanowna Redakcjo! - -
Polonja we Franklin, N. H. ma

zamiar kupić sztandar polski.
Jak ma sztandar wyglądać, czy
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CENTRAL SAvINGSs BANK

14th St. & 4th St. G Broadway

| KWARTĄLNA DYWIDENDA
1. kwietnia, 1927

w wysokości 40%, w stosunku rocznym
od depozytów od $5 do $7500

Depozyty złożone w dnia lub przed 4 kwietnia, 1927

f przynoszą procent od 1-go kwietnia, 1927.

Filja na 14. ulicy otwarta w poniedziałki do 7. wieczór.

Filja przy Broadway otwarta w poniedziałki do 8 wieczór.
 

| Rachunki mogą być otwarte listownie. |
| Wystawiamy przekazy zagraniczne i czeki dla - |
| podróżujących (Traveler's checks)

   
   
 

REGULARNA
DYWIDENDA

kwartat -kończący -się
marcniem" 11 z" wei

stata -uchwaloną :w .wysokości

CZTERY PROCENT
w stosunku rocznym

 

Depozyty złożone w dniu lub przed 4 kwiet-

nia otrzymają procent od 1 kwietnia; 1927

Depozyty przyjmowane w sumie od $1. do $7500.
Otwarte w poniedziałki do 7. wieczorem.

GREENWICH SAVINGS BANK
Broadway at 36th 6t. 6th Ave. cor. 16th St.
Oszczędzajcie! na cokolwiek chcecie, ale oszczędzajcie

 

 

  

 w l go pis-
ma można się dostać do szpi-
tala dla obłąkanych!"
Wyżej przytoczony wypadek

przypomina nam czasy wojen-
ne, gdy za wydawanie pisma,
oddanego sprawie Legfonów na
wychodźtwie, można było do-
stać się do amerykańskiego wię
zienia z tytułem pruskiego szpie
ga I wroga Stanów Zjednoczo-
nych.
Reakcja endecka i wogóle re

akcja na całym świecie w róż-
nych czasach i różnych okolicz-
nościach ,jednakie ma metody
zwalczania swych |przeciwni-
ków.

„Kurjer Polski" w Milwaukee
pisze:

„Dotychczas wiedziano, iż
w Rzymie jest jeden człowiek
nieomylny, a mianowicie pa-
pież i to tylko w sprawach
wiary i obyczajów, gdy prze-
mawia z katedry, jako głowa
Kościoła. Zatem nieomylność
papieska jest- ograniczona. do

pewnego przedmiotu i formy

nieomylności,

Lecz ogłoszone dnia 8-go

marca „Dziesięcioro przyka-

zań" faszystowskich donoszą

światu, iż jest w Rzymie dru

gł człowiek nieomylny i to

bez ograniczeń.

Tym człowiekiem jest ksią

żę Mussolini, który zawsze

ma słuszność, a życie jego

droższe jest ponad wszystko.

Tak mówi ósme 1 dziesią-

te przykazanie faszystowskie

go Dekalogu, gdzie czytamy,

Co następuje: s

,8-Mussolini ma zawsze

słuszność."

„10-Jedna rzecz musi ci

być droźszą ponad wszystko

- życie ksiecia."

Z powyższych „przykazań"

wynika, iż papież dla Włocha

mniejszą ma wartość, aniżeli

Mussolini i że nieomylność

Mussoliniego większy ma za-

kres, niż (papieska, czyli in-

nemi słowy: papieś musi pod

porządkowywać się Mussoli-

niemu. i

Atoli byli już potężniejsi lu

dzie u władzy, piż Mussolini

i nie zdołali tego dokonać.

Niewiadomo, czy to się uda

Mussoliniemu. To jest rzeczą

pewną, iż dwóch „niepmy!-

nych" w Rzymie jest za du-

20, jak dwóch słońc na nie-

bie i że wcześniej. czy później

musi przyjść między nimi do

konfliktu, jaki sie zapowiada

od pewnego czasu.

eczą, dość zabaw.
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Dla czego chćę wznoWić Polski >

s] POPRZEDNIM moim wywodzie podałem powód, dla którego uwa-żalem za stosowne zawieszenie czynności Polskiego Departamen-tu aż do czasu, gdy we wznowieniu interesów nastąpi zupełna/ gwarancja bezpieczeństwa.Czas ton nadszedł: warunki poprawiają się z dnia na dzień.dlowego i finansowego życia. Polski układają się w ten sposób, że wkrótcenastąpią normalne warunki. $Z tego powodu uważam obecnie za stosowne zwrócić się do moich pol-skich przyjaciół i zaprosić ich, aby, zgłosiwszy się do Polskiego Departamentu' firmy Emil Kiss Bank, przeprowadzili z nim swoje interesy.
pEuropie, które to sprawy przeprowadzać będą.W razie chęci wyjazdu do Polski, na stałe lub w odwiedziny, moje biuropodróży pomoże we wszystkiem - w otrzymaniu paszportu, uzyskaniu po-

to usługi zupełnie bezpłatnie.Europy, uczestnicy znajdują się między swoimi, jak w gronie rodzinnem.Ze szczególną uwagą prowadzę Wydział Depozytowy. Propaguję oszczę-dność przez otwieranie rachunku z możliwie najmniejszym wkładem, a. dladogodności depozytorów Bank otwarty jest wieczorami do godziny 8-0j,dwa razy w tygodniu, przez co depozytorzy nie tracą czasu w pracy. Od zło-żonych, depozytów Bank wypłaca 4 % w stosunku rocznym, przyczem procentobliczany jest oo trzy miesiące i dopisywany do kapitału.pieniędzy nie wymagam uprzedniego wymówienia, lecz wypłacam złożonepieniądze, na każde żądanie, po przedłożeniu książki bankowej.Bankowy Departament Stanu New York kontroluje firmę EmilKiss Bank i bacznie śledzi, aby pieniądze depozytorów były\ bezwarunkowo zabezpieczone i pewnó. '
4 Swoim depozytorom pomagam we wszelkich finan-

sowych operacjach, a na żądanie udzielam rad,
ac w tych sprawach długoletnie
oświadczenie.

EMIL KISS BANK

naprzeciw stacji subwajowej Astor Place

Departament

Sprawy han-

i dokladnegq przesyłania, pieniędzy, pocztą lub telegr

z ki firmami

a-

w

Stanów Zjednoczonych i tym podobne - a wszystkie

W urządzanych przeze mnie wycieczkach do

Przy odbieraniu

Zgłaszajcie się we wszystkiem do
mnie, mówcie w swoim ro-

dzinnym języku i czujcie
się - jak w domu.
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Dzisiaj premiera filmu „Kabaret" Gildy Gray na Fundusz
 Kościuszkowski.

Informacje o Polsce dla Amerykanów

Wielu z naszych Czytelników
z pewnością pamięta p. W. Eri-
c'a Lord'a, sekretarza Amery-
kańsko - Polskiej Izby Handlo-
wej w Nowym Yorku, będącego
rarazem wydawcą miesięcznika
„Poland", gdy gościł w ważniej
szych środowiskach polskich.
Podczas tej podróży p. Lord

zapoznał się z wieloma wplywo
wymi Polskami, szukając wska
zówek i rad w sprawie zwiększe
nia cyrkulacji, a tem samem i
rozpowszechnienia miesięcznika
„Poland" w kołach amerykań-
skich przedewszystkiem. Nie by
ło wypadku w ktorymby nie
chwalono „Poland", zewnętrzny
wygląd tegoż, dobór zawartości,
oraz świetny sposób nawoływa-
nia do lepszego zrozumienia Pol
ski i Polaków.

Sekretarz Izby, naturalnie,
czuł się dumnym, słuchając wie
Ju entuzjastycznych wybuchów
uznania, przechodzących na}
śmielsze jego oczekiwania Moż
na więc sobie wyobrazić jego
niepomierne zdziwienie, połączo
ne z głębokiem uczuciem przy-
krości, gdy po debatach na te-
mat najlepszego sposobu pobu-
dzenia Polaków do uświadomie
nia sobie konieczności zaopatry
wania wpływowych Ameryka-
nów w miesięcznik „Poland" -
gratis naturalnie - dowiedział
się, że większość jego dprad-

ców nie było /regularnymi abo-

nentami tego wydawnictwa. Py

tanie „dlaczego?" w każdym

prawie wypadku dało odpo-

wiedź: „Nikt nam nic podobne-

go nie proponował", -.

Naturalnie, teraz, po licznych

konferencjach, odbytych z pol-

towarzystwami, liczące-

mi mniej więcej około 500.000

członków, zostali zaangażowani

plenipotenci miesięcznika „Po-

land", z całą świtą pomocniczą,

w miastach: Buffalo, Chicago,

Cleveland, Detroit, Milwaukee 1

Pittsburgh'u, z czem musi na-

stąpić kolosalna poprawa po-

wyższych stosunków, choćby z

powodu nieustannych przypom-

nień i zachęcań.

. Lecz poco czekać na plenipo-

tentów? Dlaczego czekać na

przypomnienia i zachętę? Czy

nie leży to we własnym naszym

interesie pomagać sprawie „Po-

land"? Czy nie jest to mini-

mum, co można uczynió: - za-

abonować „Poland" dla siebie?

Te trzy dolary, dodane do setek

innych „trzech dolarów", powię

kszą finanse wydawców, otwie-

rając im tem samem szerszy ho

ryzont działalności i pozwalając

im dosięgnąć tych, którzy - Jo

dynie przez nieświadomość spra

wy - wrogo są usposobieni dla

Ojczyźny naszej 1 ojców na-

szych. -

Któż jesteś, żeby CI „przypo-

minać"? Czy nie zdajesz sobie

sprawy z tego, że ci, którzy wy

dają „Poland", - cl, których

czekasz „przypomnienia", - są

Amerykanami, pracującym! jes

dynie przez zainteresowanie 1

przyjaźń na korzyść Polski?

Czy pozwolisz, żeby Cię prześci=

gmgli w tej wielkiej patrjotycz«

 

 

JEŻELI POSIADACIE

$100, $500, $1,000

lub więcej

wv

Liberty Bondach
Certyfikatach Morris Plan

Sprzedażnych Papierach War-

tościowych
lub

Konto Oszczędnościowe

UŻYJCIE JE

gdy potrzebujecie gotówki na

prędce, zaciągając POŻYCZKĘ

ZA UBEZPIECZENIEM we-

dług MORRIS PLAN.

KOSZTA

12 Miesięcy-5 Procent
10 Miesięcy-5 Procent

8 Miesięcy-ś Procent

6 Miesięcy-3 Procent

ZADNYCH RĘCZYCIELL-

ZADNYCH INNYCH OPŁAT.

Po szczegóły tego rqdzuju
pożyczek zgłoście się do

#804 Manhattan Ave. B'klyn!

1. Union Square, N. Y.

8 innych dogodnie położonych blur.

Telefonujcie do MURRAY
HILL 9680 po adresy.

 

BANKOWOsC PRZEMYSŁOWA

Zasoby przeszło $39,000,000.
   
   

nej pracy p Polski na

równi z innemi cywilizowanemi

krajami?

Stany Zjednoczoneliczą mniej

więcej około czterech miljonów

Polaków. Pomyśl tylko, jak nie

wiele wymaganem fest od każde

go; żeby uczynić „Poland" jed»

| nym z najpiękniejszych i naj-

wpływowszych miesięczników w

tym kraju! Pomyśl, co za róż-

nicę wywoła w stanowisku. Two

jem uświadomienie czterech mi

Monéw Amerykanów, że kraj

Twego pochodzenia od wieków

słynął, jako.ośrodek nauki 1 kul

tury? M y Ś 1, nie poprzesta-

jąc na tem, co czytasz, jak to

się zwykle dzieje,-lecz m y 61 |

I r o z w a ź to głęboko!

Pozwól, niechumysł Twój po

kieruje sentymentem, a senty-

ment - kieszenią.

Zaprenumeruj zaraz miesięcz

nik „P ola n d'"!

Należność za prenumeratę na

leży wysyłać do:

Magazine „Poland", - 963

Third Ave., New York, N. Y.

Komunikacja powietrzna w

grudniu ub. r.

Grudzień ubiegłego roku był

miesiącem jak najbardziej nie-

sprzyjającym dla. komunikacji

powietrznej, gdyż  uztawiczne

śnieżyce i mgły niemal bez przer

wy zasłaniały horyzont. Pom!-

mo tego, samoloty komunikacyj

ne, kursujące na lpjach: War-

szawa - Łódź - Krakow, War-

szawa - Lwów, Kraków -

Lwów 1 Kraków - Wiedeń, w

ubiegłym roku dokonały 172 po-

| dróży o łącznej długości 36.875

klm, w których bez żadnego wy

padku przewiozły 253 pasaże-

rów, 8.229 klg. towarów 1 26 klg.

poczty. W porównaniu z gru-

dniem r. 1925, wzrosła zarówno

frekwencja pasażerska, jak 1 to

warowa, zmniejszył się nato-

młast ruch pocztowy.

Powyższe cyfry statystyczne

świadczą dodatnio o organizacji

naszej żeglugi powietrznej, któ-

ra zezwala na utrzymywanie ru

chu przez cały rok bez przerwy

zimowej, stawiając tem samem

polskie towarzystwa lotnicze w

rzędzie bardzo nielicznych kom-

panij całego świata, które utrzy

mują komunikację powietrzną

nieprzerwanie przez cały rok, co

jest tem bardziej godne podkre-

ślenia, skoro weźmiemy pod u-

wagę, że zima w Polscę jest o

wiele ostrzejszą 1 trudniejszą do

lotów, niż na zachodzie.  

Zmniejszenie ruchu pocztowo

lotniczego przypisać należy fak-

towi, Iż społeczeństwo nasze cią

gle jeszcze nie docenia olbrzy-

mich korzyści, jakie daje samo-

lot w przewozie poczty. Dlatego

też przypomnieć należy, że pocz

ta( listy, karty, druki), wysła-

na drogę powietrzną, w ciągu

kilku godzin dochodzi do miejsc

przeznaczenia, gdzie, podobnie

jak telegramy, bez żadnych do-

płat doręczana jest adresatom.

Opłaty za przewóz poczty lotni-

czej są zupełnie niskie, gdyż wy

noszą zaledwie dwukrotne nor-

malne porto oraz dodatek ma-

nipulacyjny w wysokości 20 gro

szy. R. & s

W bieżącym miesiącu samolo-

ty kursują na wszystkich linjach

- jak w miesiącu ubiegłym.

|Komunikat Konsulatu w sprawie

 

 

. przerachowania depozytóww Polsce

Konsulat Generslny zawiadamia zainteresowanych, że Rada. Mintstedza

twierdziła projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej o-
ostatecznem przerachowkniu niepodjętych w Pocztowej Kasio Oszczędności
wkładów markowych zdeponowanych przes w, latach powolen-
B
i będzie oparto na wartości stotonych dolarow, przeliezo-
nych na złote w złocie go kursie 5.185 vlotych za $1.00, z doliczeniem procen-
tu w stosunku 8 rocznie od 1-50 maja 1924 roku do I-go listopada 1928 roku.
. Wycofanie ich będzie się odbywać drogo losowania, odbywającego się co
Pól roku z tem, żo wszystkie wkłady będą umorzone do dnia 1-go listopada
1924 roku.

Wkłady, które zostały fuż przerachowane w myśl poprzedniej ustowy,
(80 procent wartości w dniu wpisu) będą przerachowano ponownie w pełnej:
Ich. wartości, - '»

Konsulat Generalny podsje niniejsze do wiadomości i zaznacza, żo wszele
pricka akcja w tej sprawie ze strony deporytarjuszów jest zbędną, gdyż

rachowanio będzie dokonane z urzędu i P. K. O. powiadomi ich bezpośrednio

o przypadających im sumach po dokonaniu przelicz W

Konsulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w New Yorku.

KOMUNIKAT KONSULATY

Konsulat Generalny zwraca szczególną uwagę p. p. organiza-

torów wycieczek, których kilka w 1927 roku wybiera się do Pol.

skl, aby zechcieli zastosować się do poniższych wskazówek i zwra«

call na nie uwagę członków wycieczki. ig

Wobec nadchodzącego sezonu wyjazdowego do Polski, Kon-

sulat Generalny ponownie zwraca uwagę wszystkich obywateli

polskich, zamieszkałych w Ameryce, że należy na kilka miesięcy

przed wyjazdem rozpocząć starania o uzyskanie paszportu. W

myśl obowiązujących obecnie przepisów paszportowych, paszport

zaopatrzony w wizę powrotną, może być wydany tylko temu, kto

przedłoży: . *
1. Dowód osobisty, wydany przez władze krajowe; lub -
2. świadectwo przynależności, wystawione przez Urząd gmin-

ny w Polsce i zaświadczone przez Starostwo." - %
Wszelkie inne dokumenty, jak naprzykład stare paszporty au-

strjackie, niemieckie 1 rosyjskie, metryki urodzenia, lsty od rodzi.
ny z kraju itp.bezwarunkowo nie mogą służyć jako podstawy
do wydania paszportu powrotnego. e

Ponieważ korespondencja w sprawie uzyskania świadectwa
przynależności zajmuje dwa do trzech miesięcy, koniecznem jest
zawczasu zwracać się do Konsulatu pisemnie lub osobiście o za-
łatwienie sprawy paszportu. ? w

O 116 wyjeźdzający nie posiada wyżej podanych dokumentów,
stwierdzających obywatelstwo polskie, winien nadesłać do Kon-
sulatu Generalnego odpowiednią aplikację, której wzór otrzymać
można w Konsulacie Generalnym, dwie fotografje, z których jedna
musi być naklejona na aplikacji i połączona. pieczęcią notarjalną,
oraz money order na sumę $1.93 za wniesienie podania.

KOMUNIKAT KONSULATU...-

Ponieważ ciągle napływają do Konsulatu Generalnego poda=,
nia o paszporty nie zaopatrzone potrzebnemi dokumentami, Kon-
sulat Generalny jeszcze raz zwraca uwagę wszystkich obywateli
polskich, zamieszkałych w Ameryce na to, że celem uzyskania
paszportu na wyjazd do Polski zarówno powrotnego, jak i nie za-
opatrzonego. w wizę powrotną, należy. bezwarunkowo przedłożyć
jeden z następujących dokumentów:

1. Dowód osobisty, wydany przez władze krajowe.
2. Świadectwo przynależności, wystawione przez Urząd gmi-

ny w Polsce i zaświadczone przez Starostwo.
3. Paszport Konsularny normalny (na 12 miesięcy) wydany

przez jeden z urzędów Kónsularnych Rzeczypospolitej.
4. Akt nadania obywatelstwa polskiego, wydany przez Mini»

storstwo Spraw Wewnętrznych lub urząd Wojewódzki.
6. Akt uznania obywatelstwa polskiego, wydany przez władze

krajowe. 4 +

6. Poświadczenie obywatelstwa polskiego.
7. Poświadczenie opcyjne.
Wszelkie inne dokumenty, jak naprzykład: metryki urodze-

nia, stare paszporty austrjackie, niemieckie 1 rosyjskie, książki
robotnicze, wojskowe karty zwolnienia, świadectwa szkolne itp.,
bezwarunkowo nie mogą służyć za podstawę do wydania paszportu
Konsularnego. .

' Podania o paszporty należy wnosić conajmniej na trzy mle

siące przed datą zamierzonego wyjazdu. Druki aplikacyj paszpor-

towych otrzymać można w Konsulacie Generalnym bezpłatnie.
Celem otrzymania paszportu należy wypełnić aplikację w 2ch

egzemplarzach, na których mają być naleplone fotografje stara-
jącego się o paszport. Podpisyi fotografje na aplikacjach muszą
być poświadczone przez notarjusza publicznego. Do. &plikacji do-
łączyć należy, prócz naleplonych, 3 lużne fotografje, jeden z wy-
żej wymienionych dokumentów, stwierdzających obywatelstwo
polskie, oraz opłatę paszportową w sumie $8.27 za paszport 6-clo
miesięczny względnie $12.18 za paszport roczny.

W razie braku dokumentu, stwierdzającego obywatelstwo pol-
skle, należy nadesłać posiadane papiery osobiste oraz dodatkową
opłatę w sumie $1,93, poczem Konsulat Generalny zwróci się do
odnośnego Starostwa o stwierdzenie obywatelstwa.

W wypadkach nagłych Konsulat Generalny może uczynić to
drogą telegraficzną na koszt starającego się 0 paszport, jednakże
sposobu tego należy unikać, ponieważ Starostwa nieraz natrafiają
na trudności w przeprowadzaniu badań i nie są w stanie natych-
miast nadesłać telegraficznej odpowiedzi. Dlatego też należy beze
warunkowo starać się.0 paszport zawczasu.

 

 

 
        

 

 

Copyigy Seus Peron

r temu, so nigdy nie szko-

Yzą gardłu i posiadają lepssy smak,

3ą Lucky Strikes memi ulubieńcami

i ulubiońcami wszystkich tych, któ-

Tych głosy są drogocenne," -

- "It's toasted"

*. Zabezpiecza Wasze Krtanie ,

MARY LEWIS, SŁAWNA SPIEWACZKA OPERY #. I
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Na" drugi dzień po opuszcze-
niu Kanału Panamskiego, pły-
nąc Pacyfikiem na peruwiań-
skim okręcie „Urubamba" w kle
runku: południowym, ujrzałem z
pokładu wynurzający się z od-
dali ląd. Była to prowincja Ekwa
doru: Esmeraldas.
~ Nie mogłem zrozumieć w pler
wszej chwili, dlaczego każdy
mnie przedtem zapewniał, gdy
skarżyłem się w Panamie na ur
pał, że mam szczęście, gdyż ja-
dę na „Undo clima dell Ekwa-
dor" ( to znaczy: łagodny kli-
mat), gdyż „w tej chwili było
ogromnie gorąco" 1 dopiero na
drugi dzień, gdy minęliśmy rów
nik, zrozumiałem to powiedze-
nie, gdyż od samego rana, prze
chadzając się po pokładzie, czu-
lem przejmujące zimno. Lekka
mgła na morzu, to wpływ zim-
nego prądu Humboldta, który
płynie z bleguna południowego
wzdłuż zachodniego wybrzeża
Ameryki Północnej aż po rów
nik. Od czerwca do końca wrze-
śnia wywołuje on na całem wy
brzeżu zachodniem, tam, gdzie |
przepływa, mglelki, zwane „Ga-
„rugami". W tym okresie czasa~
ml tygodniami nie widać słoń-
ca.
Dla orjentacji, muszę

czyć, że tak jest tylko w pasie
nadbrzeźnym, około 6 kilome-
trow szerokim i nie sięgającym
poza równik. W Ekwadorze, za-
leżnie od wysokości nad pozio-
mem morza, mamy całą gamę
klimatów, począwszy od gorg-
cej temperatury oranżerji, a
skończywszy na chłodnym kli-
macie w górach, tak, jak np. u
nas w kwietniu. Aby pojąć, dla-

 

Charles Eberhardt, minister
: Stanów Zjed. do y

 

czego
flaga oznacza kraj Ekwadoru,
oddzielonego niebieskiem mo-
rzem od krwawej Hiszpanii, trze
ba mieszkać w Quito, stolicy pań
stwa, położonej na wysokości o-
koło 3.000 metrów, gdzie cały
„rok kwitną kwiaty i ciepło jest,
jak u nas w maju; jednem sło-
wem - wieczna wiosna.

Jeżeli ktoś jednak mieszka ca
ly rok, lub dłużej, w Cample naf
towym, na pustem, nizinnem wy
brzeżu i podczas sezonu desz-
czowego, który'tam trwa od 15
stycznia do połowy maja, wymio
tuje żółcią 1 choruje na febrę,-
ten z pewnością Ekwadoru nie
nazwie złotym.

Podobnie, jak jeden ź moich"
Kolegów, stojący garnizonem
nad jeziorem Świtezig, nie mógł
w niem znaleźć żadnej poezji.
Od morza dojeżdża się szero-

kąrzeką aż do miasta Guaya-
quilu.
Obydwa brzegi pokryte są buj

ną zielonością. Nieznane ml bli-
żej drzewa tak blisko sieble ro-
eng 1 sq do tego tak splątane
różnemi lianami, że bez pomocy
machetu (maczet) nie można
się przez nie przedostać. Maczet
jest to kawał stali do przecina-
nia, krótszy, niż szabla, a dłuż-
szy, niż nóż, zupełnie prosty. Ka
żdy szanujący się chłollo (człol-
lo) nosi go ze sobą. Chiollo to
znaczy: mieszkaniec wybrzeża.
Tuż przed Guayaquilem zaczy

nają się małe domki na palach,
zrobione z trzelny; dachy mają
z liści banana.
pojechaliśmy do portu.

Scisk, hałas, krzyk, Chiolle

włażą, którędy mogą 1 ażdy

drze się co sił, że on zabierze ta-

niej moją walizkę na ląd.

Carajo! Najgorsi są metysl.

Ten „Gringo", porządnie ubra-

ny, ma taką głupią gębę, to pe-

wno lepiej zapłaci.

„Gringo" jest to przezwisko

Anglików 1 wogóle obcokrajow-

ców, powstałe z tego, że w pe- 

wnym czasie była modna plosen -

ka angielska, którą wszyscy śpie

wali: „Green grows the grass"

(„Zielona rośnie trawa"). g»

Miasto napozór ladne, mne?

stwo Gringow, jeszcze więcej au

tomobili, Ale to. tylko ztudze-

nie, gdyż biali nie tworzą stu

pięćdziesięciu tysięcy ludności,

a miasto, jak to już tego same-

go wieczora odkryłem, jest pa-

skudne, bo tylko frontowa ulica

i druga, od niej pod kątem pro-

stem biegnąca, są ładne, czyste

i kryte asfaltem. Wbocznych u-

liczkach niema wcale bruków,

a domy są zrobione z cant (cana

to jest lupana trzelna), poza-

tem piekielny smród!..

Mówiono ml, że z Guayaquilu

do roku 1919 nie można było wy

jeżdżać z powodu żółtej febry i

peste bubonice" (dżuma), bez

kwarantanny. Obecnie niema

już ani jednego wyzadku pierw-

ste}, a druga zdarzą się spora-

dycznie, w uboższych dzielmi-

cach. Feliks Dasz

 

  

  

JEDZIEGIE 00 POLSKI? -
Wybierzcie krétery dregs
Biynne 1 oloreymie okręty

i „FRANCE"
wm

przyjemny procjead

na, oin a
pokiadami) m kota ną. niskie

Do Gdyni:

„FRANCE" $106.50-PARIS" 6100

Do Gdyni i z powrotem: 

 

„FRANCE"
Spytajcie się Wamiego: szenia
o maize) ountudse Polek.

  

19 Stałe Street, New York
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DOLLAR SAVINGS BANK

OF THE CITY OF NEW YORK

THIRD AND WILLIS AVENUES AT MTTH STREET

Wypłacono tytułem dywidendy od czasu założenia

przeszło $17,500.000

Pożyczamy pieniądze na hipoteki i książeczki bankowe

Dywidendy platne kwartalnie od rachunkw w sumie 08. do $7,500.
fou * R

z ' (Traveler's Checks). ._

Skrytki. ogniotrwałe 'fm iwyżej na rok.

„SA DwPOZYTÓW-ser.100000
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Na rasowe konić dla polskich kawalerzystów

 

f 1
i
I4 Ja niżej podpisany załączam--
U
1 szą nagrodę w zawodach w Madison Square Garden.

| 1
w : Imię i nazwisko --

w : Adres: As. 202 RPRI

| 20 rs: O--ie. >
51 :| #
| 1

i
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Brooklyn

Nadzwyczajne posiedzenie

Komitetu im. Józefa

+ -Piłsudskiego, Nr. 2

(B-2) Niniejszem zawiadamia
się wszy tkich :członków

łsudskiego, Nr. 2, o
| siedzenie nadzwyczajne zwołuje

się na dzień 22-go marca, to jest
na wtorek, rb, które odbędzie
ję na sali w. Domu Narodowym,

Wham“ Avenue, Greenpoint,
Brooklyn, N. Y.
Członkowie, którzy ,nie. przy:

chodzą na posiedzenia, powinni
:-p.- -R

 

 

  

 

 

 

Polski Adwokat

Wincenty J. Kowalski
| rysika Tae wre
w dach, w sprawach połubownrch,

kryminalnych 1 majątkowych.
w BIURA W

  

Williamsburg
217 Havemeyer Street

Telefon, Stagg 1296
Greenpoint <

604 Manhattan Ave.
Telefon, Greenpoint 8748

Teleton rezydencji, Jamalca 2453

Nie bierz uznania za pracę innych...

Dar na konie jest darem Wychodźtwa...

Jeżeli nie możesz dać więcej - daj 25 c.

ALE DAJ i TO DZIŚ!

 

rasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy*zdobyli pierw

 

Wytnij wypełnij - 1 wyślij do ->

Nowego Świata -24 Union Square, New York City
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i okolica

już raz zrozumieć swoje obowią-
zki w organizacji i chociaż jeden
wieczór w roku poświęcić dla
dobra sprawy.

Posiedzenie zwołuje się w bar-
dzo ważnej i niecierpiącej zwło-
ki sprawie i dlatego wszyscy
członkowie wziąć obowiązani
udział, gdyż na ;ednym głosie
bardzo zależy,

W. MARCINIAK, Sekr.

Bal kabaretowy Moniuszków

Znane w całym Brooklfnle to-
warzystwo śpiewu im. Moniuszki
przygotowuje kabaret i doroczny
swój bal na sobotę dnia 30go
kwietnia. w wielkiej Prospect sali
w South Brooklynie.

Jest to jedno z najpopularniej-
szych polskich towarzystw i za-
bawy jego zwykle ściągają tysią
ce młodzieży polsko - amerykań-
skiej.

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego

 

 
 

Jedyny w Brooklynie
Polski Sklep Plaków

poleca rasowe kanerki;
doskonały wybór ptaków
różnych gatunków; każdy
pak gwarantowany; pie
miądze zwracamy w rasie
nieradowolenia; kupujemy
również kanarki,

MANOR PET SHOP
1481 Coney Island Avenue,

Blisko Avenue X
„00th N.Y.   

r FIUST & WOŻNICKI

najlepszychBSE
708—5lhAwe South Brooklyn

avarmor se

po natalie

  

 

  
3 sefon, Groropolat 1289

Dr. Henryk Sokal
141 Kent St, B'klyn, N. Y.
conzmr:--

ad 12 do 1 po potuénta 1
od 6 do 8 wieesorem

   
 

Jeślen rzut do

ZAPASY BROOKLYN ZAPASY
NEW RIDGEWOOD, we Wtorek ZZ-go marca

Pallmetto i St. Nicholas Avenue
o godzinie 8:

WALKI DO UKORCZENIA
15 wieczór.

zwycięstwa.
 

Polski szampjon
WŁADEK ZBYSZKO. STEINKE

Niemiecki szampjon
LB
 

| CharleyHuun

Alex Alum Frank

Nat Pendleton Cyclone Ress

Mano iErmak Harkowslu 
BILETY
wawy£

T5e.% New Yorku dojacd B
Stzvet na Metropolitan Train, wysląść na Wyckość Are. Atacil

4
M. 1. Robwag'em, przesiąść ate ma Canal
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THE LINCOLN SAVINGS BANK
or BROOKLYN
Zalotony 1866  

 

e Dvay
 

 

PASSAIC

Vanacek oskarżony -przez
Polski Republikanski Klub

i ob. Mańkowskiego

Działalność W. R. Vanecka,
prezesa Komitetu Słowiańskie-
go, podczas strajku w Passale,
była ostro krytykowana przez
prezesa Polsko-Amerykańskiego
Rep. Klubu, Józefa Mańkowskie
go. Skutkiem krytyki było wy-
stąpieńle Klubu Rep. z Jersey
City Political League, której pre
zydentem jest Vanecek.

Ob, Mańkowski oskarża Va-
necka o spowodowanie aresztu
kierownika strajku, Alberta Wels
borda. Na konferencji odbytej
w Alexander Hamilton Hotel w
Paterson, w maju 1926 roku, na
której byli obecni przedstawi-
ciele fabryk, członkowie Komi-
tetu Słowiańskiego 1 przedstawi
ciele prasy, Vanecek przekony-.
wał obecnych, że z chwilą, gdy
Welsbord będzie zamknięty" w
więzieniu, strajk ustanie w 24
godzinach. Obecni na konferen-
cji zapamiętali sobie jej przebieg.
Redaktor Passaic Daily News,
p. Hart, zwrócił uwagę Vanec-
kowi na nieetyczne stanowisko
podobnej akcji, a ks. Sotak za-
protestował przeciw. tej meto-
dzie walki ze strajkującymi ro-
botnikami.

Konferencja, która miała za
zadanie rozpatrzeć przyczyny
strajku, a przedstawiciele fabryk
mieli intencję przejrzeć płace i
warunki pracy robotników, o-
deszła, dzięki pokierowaniu Va-
necka, od istotnego celu.
Mańkowski twierdzi, że wlną

Vanecka było także sprowadze-
nie strajku na tory polityczne.
Prawdziwą przyczyną usunię-

cia się Republikańskiego Klubu
z Ligi jest szkodliwa działalność
jej kandydata i prezesa podczas
strajku, kiedy „panował jako
prezes Słowiańskiego Komitetu
(dzięki protekcji pewnego kslę-
dza z Wallington). Ob. Mańko-
wski oznajmił, że nieraz ganił
pracę Komitetu i denuncjował
głupstwa; czynione przez preze-
sa Vanecka, lecz protesty i wnio
ski o naprawę metody działalno-
ści prezesa nie odnosiły skutku,
gdyż Vanęcek szedł własną dro-
gą, zgóry uplanowang 1 wyzna-
czong przez wyżej wymienione-
go księdza.
Większa część członków Sło-

wiańskiego Komitetu chciała po

rzucić kierunek prezesa Vanec-

ka, lecz tego uczynić nie mogła

bez rozbicia tej jedynej arbitra-

żowej instytucji.

Oskarżenie księdza Sotaka

przez ob. Vanecka nie ma także

żadnych podstaw, o czem wie

on doskonale. Chcąc pozyskać

ludność East Side'u, przedsta-

wia siebie za bohatera i praw-

dziwego wybawiciela od strajku.

Wszystko to jest przyczyny,

która skłoniła Polski Republi-

kański Klub do wystąpienia z

Ligi Politycznej i do wystosn-

wania poniżej umieszczonej <e-
zolucji:

REZOLUCJA

Ponieważ członkowie Polskie-

go Klubu Republikańskiego nie

zgadzają się ze stanowiskiem,

przyjętem przez Williama Va-

necka w stosunku do ks. Mi-

chała Sotaka, członków i urzęd-

ników Jersey Political League i

uważają jego ataki w prasie za

niesprawiedliwe i bezpodstawne,

zaś dążenia jego, prowadzące do

wniesienia dezorganizacji nietyl

ko w J. P. L., lecz wogóle na

Fast Side, przeto my publicznie

ogłaszamy nasze wystąpienie z

Ligi Politycznej Jersey do cza-

su aż W. Vanecek nie ustąpi z

prezesostwa w Lidze 1 nie zre-

zygnuje z kandydatury na ko-

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

dzień: 27-go marca,

4ej popołudniu, aby wybrać

Komitet Lokalny, który zajmie

się zebraniem składek na rzecz

Fundacji Kościuszkowskiej. Co

też wygadujecie? Toć to już daw

no powinno być zrobione. Toć

niby tak, ale my śpimy. Co też

gadacie? Lepiej późno, aniżeli

nigdy. A gdy się weźmiemy do

roboty, to inni zobaczą... Chciał

bym o widzieć, a i delegatów

wszystkich towarzystw, na tem

zebraniu. Obyśmy mogli zacząć

tę robotę i skończyć ku chwale

nas Polaków w Passaic i okolicy.

Więc spieszmy wszyscy nato ze

branie, a dokażemy cudu.

Za Romitet gminy

F. Goclond,

2 Jackson st.

JERSEY CITY

o godzinie

Czy Polonji w Jersey City

potrzebny jeden wspólny

Dom Narodowy?

NANSE

Kurs złotego dzisiaj

Realności do sprzedania

(Real Estate for Sale)
Brooklyn, Queens, and Long Island_
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(Stores for Rent)
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pojedyńczo,--nikt nie jest krępowany,
pimmapa rprowy w piemołu
listów, podań 1 dokumentów wszele
kiego rodzaju. Zdolność dobrej wy»
mowy, głudkiego czytania ( popraw»
nego piaania-to główne warunki.

E. SZAMINSEI
217 East 10th St., New York

 

Pomiędzy First 1. Second. avenues.

 

 
Wybudowanie wspólnego og-

niska w Jersey: City, wielkiego
Domu Narodowego, w którymby
się zmieściły wszystkie towarzy
stwa polskie, organizacje poli=
tyczne, jest rzeczą pierwszorzęd
nej wagi i doniosłości. Dom ta-
ki zgrupowałby Polaków z róż-
nych dzięlnie mlasta, stałby się
centralą życia polskiego w Jer-
sey City i usunąłby obecnie ist-
niejące tarela dzielnicowe.
Potężny gmach, wybudowany

według zasad j tech-
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niki, zaimponowalby młodzieży

polskiego pochodzenia, która o-

becnie uczęszcza do obcych or-

ganizacy}, szybko zapomina mo

wę ojców i amerykanizuje się.

Zcentralizowanie życia "polskie-

go w Jersey City wykazałoby is-

totng sile Polonj tego miasta i

przekonałoby Amerykanów, że

Polacy są siłą, z którą liczyć się

należy. (1)

(JC-116) Polski Uniwersytet

Ludowy urządza uroczystą Akade

mje na cześć imienin Józefa: Pił-

sudskiego, odrodziciela duszy i i-

stotnego budowniczego Nowej

Polski. 2

Uroczystość-ta odbędzie się w

niedzielę, dnia 3-go kwietnia

1927 roku, o godzinie 3-ej popo-

łudniu, w sali Domu Polskiego

pnr. 187 Brunswick st.

Na program złożą się: śpiewy,

deklamacje dziatwy i przemówie

nie niedawno przybyłego z Pol-

ski prof. Różakolskiego.

Prosimy całą: Polonię o liczne

przybycie, jednocześnie zaprasza

my wszystkich rodziców, którzy

posyłają swe dzieci do szkoły P.

U. L., aby na Akademię jak naj-

liczniej przybyli,

A.

 

Borysiewicz,

BAYONNE, N. J.

Bazar klubu im. Jeffersona

(BA-3) Podajemy do publicz

nej wiadomości. Sz. Polonii, że

Bazar polskiego „klubu politycz-

nego im. Jeffersona, został otwar-

ty zeszłej niedzieli i trwać będzie

aż do 27-go marca. Bazar otwar

ty jest w każdy wieczór o godzi

nie 7-ej wieczorem.
 

Lisry po ODESRANIA

A. H. Dębski
Jan Schnloder
 

Speójalista Spraw Kryminalnych

Polski Detektyw

BLOOM

   
   

Zalstwia kryminalne 1
cywilne: sprawy.
cesowe obsługi sówo-

as

  

    

 

 

te soo
'wheie imnych berestne

A. J. Kozakiewicz 1 Syn
622 Manhatan Ave, B'klyn, N. Y.

tow

    

State of New Jmey

"RADZWYCZAJNA oren
budowe 25 x 300, 815 klon, wy-

pne „12, pieskczaje, 11 mit of
bej reli Ney Sor

śrorswoop. t

LTA narotna naprzeciw Aościołępolskie:
Ray St. w  
a
wielki dom apariamentows, ce-
Zgłoszenia, Bacia: Nr. z, 85

Monroe St, Passaic, N. (62)
sa SPRZEDAŁoEnkaowy dom

  z stacja tom r.
28 krece, 20 cnn
inndt Gz. ze
o PrmLr

potówki, reszta jak czynia,

  

don
a miter oa Nheum. na: Founey
R Ie szkołe istacja, 2 bloki wszyst:
se Meos in" 'his
so en 209 "oke
RE 'Paeton: Cortinont cie)

0.12 bie mows onne Pe =
3 chon, Take eden pokój go wyn to-
Kurs złotego werore) 0.12 R Pues - Fer «Hwy, & % ajęcta ,:

Tydzień temu 0.12 MAM CWIERC AKRA fa Wynie 'Ave., Booki @»)
wx WIELKIsklep do wyosięcia dobry na

”my ;",M„'„,'"c'vźzx'th'„25732 wick25. rogHoll 1 Witlow Artes

BONDY POLSKIE Tani in $06, porreeta momAiR rent tani, Murpeth =n

ser w katar miesiąc do wypiscenie możecie po WwFENATECI RTF
i %-82% Tre dnbrey cxeiel x. metermek

paige 6-02Ltn Nn to bot Thane to te help clint oft',Ęn.
89-959 |RNI Wer dite Naa, w. zsklepów 1 6. ce le rzorabno

Wczoraj 63-81 TE wain tn torr Jestem wiecie, 1—_——'—mar, ar mas mare8%-06 Pleads do mmte natzthminst w. G. agh ., na" interens--- , zn West Sith Street ate lit-met 3 pokole, sobscryt Jlnlmu
(05-21)

Od $50 do 35000 bie Mane „:A5Loom, gi6rne ;is Jnktkotwiex dobey cel ith» hab Cankoby. Newble Dink, Praca dla Mężczyzn |1 Im " droma' ate: A
community As mist" ate (Help Wanted Male) 1

ra LOAN SYSTEM Kix 6 mo. tp giejscznie,
on m bugles pod ; PA -
Ct emore Zit L2

f f mężecyzne Ruryka. 2401

cncremsnomny 1 rig nox WOrzw:
Nauczyciel wtarszy udzielk w domo PRZY lt‘l!’ po nami” 1 wyżej, język sngielsdi down-oi.-
lekcji. 1 starszym orobom. 8 fnmfli““M"a";cena. $1800, z ig

wg. mee s fimiiny drealins fleilrykl po t oct,
dla. wszystkch. wes mum ent $150, cena. $16,000, go- stopuz pretro, Avi

Prey Atst Street
cind
 
 

SILNYCH MĘŻCZYZN

do fabrycznej roboty, do-
bra zapłata, raca.

zoroszenta

Mendoza Fur Dyeing Works
me mast imap srne

im)  

SOB taniei 9 lastere rog
cznie robionem damskter obyła

in praca, tyiko: doświedezent
13 Store

MĘZCZYZNI zaróbcie 190 1 wylej trgod:
sio sporaeee:

mi, kinematogratieenent.
Zobaczcle nan przed mmm"mniemam

12 East

  

Ave, Brooklyn 

 

     ) natychniest

 

a do samochppirecl
wego. Slt East 13th St,

 

u cięta»
Bliwerll .

cza)

Do RESTArRACzI Inch-ny.ecum-
men, porterów, do śmy  

  

! mieście nrowmtl! mmAun-
ola, 220 Ent rect

1138 im
 

DR. GREY

Najstarszy Specjalista
Chorób Męskich

oo pnzaszto rnzybzieści LAT mL a
117 East 17th SŁ
laczy chroniczne tub
W

New York City

"
ne no Jacego
Oy, ząco "sly" Ra
«zieści Tat pod 197 East vith

PORADA DARMO

MEDYCYNA $1.00
Najniższa Profesjonalna Oferta,

rans de 6 wieczów,
iedzi 03 05"s 55 południa:    

CHRONICZNE CHOROBY

MĘŻCZYZN _I |KOBIET

SKUTECZNIE -LECZONE
olla

 

Ride: Shiro
t:wnunhv 10mm ne:

k% mumntyzm Leicspay) Hels hnd¢

"areoiera Ate
» e się natyche0 te jesteście chorzy nle jfast o mniemiast z najwi w

micenaam 106 1 14.

 

      
zykiwania

PomADA 1EOZAWINACJA DARMO.
Mówimy po polsku.

DR. L. ZINS
PRAKCTYKUJE 25

110 E. 16TH ST NEW YORK
odey Irving Tiase' | Union Square

Godziny noIs onPW rane do t 2
W niedzielę od 9 rano do 4 pa

 

sii

 

Ogłoszenia

Farmy do sprzedania
dowysie

Manhattan and Bronx

   

    mieczna, tar:
  
paz ae

pokoje konie, 20 krów,
1th,0 "obit wszystie farmerakte na:

od. miata, cont
Me P.. Denarntlo,

  

- son.
Hale

i ale

   

    

HOTEL 20 rokefonn, reat 99, nowe ume
Mownnie. sprzedam lub przyjme apb

nika. 213 Pacific Ave, Zersey City, N. 4.

Interesy do sprzedania
(Stores for Sale)

Manhattan and Bronx

wercrigy (Em-nan gobrze pistne pr.
vela. oldman, 181. west doth it.
Talieare zm)

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

 
GROSERNTA 1 delfkatessen do sprzedania

z powodu śmierci
   

rc meta, no enitonel ce
nie, możni tam 100° Aven
A, A. 3. Domaorka. (zie)

zmsIĄ

  RESTAURACJA do rorzedania, i
nio powodu choroby a m

  

1 z przoduwr:
Jaadu do kraju

08 RCW SEL00
mów odl.b re, fop mon NC

Gie)

  

Brooklyn, Queene and Long Island

1 storo jest doCT
prze wwodu choroby tony

gg:-aux"thborodkiind Stec Gmur—lnt
   

  
  ca re do Powodu

f & damiene Hod
imm [204

pzrewcząr i KOBIET
rodzaju domowej pra

mma.(darmo, dobre possóy, „RZE
cio wee,

"alto "oe!Sune"
m, Jackson Heights, T 1

  z _m
owi) w latach %

 

pra
nośćdobrej neneji. dobry jecyk„Siam

Rotert Shane Com
Cortinnat rst

 

---. 58
109 KONIET do ogólnej pracy 1 kucharek
potrzeba -natychmiast -doświadczonych,

am hod" Meretisle t miidaineprerintroivekle
Agmer, ont 'rist
the Prospect Place

 

rodzinie, 800
wth. Bropiipn, 3.
Wir-nm! aia z %

   

 

kobiet doceymc
jo, sale: prace, gobo

 

199une.
OWSt a 0 rame
 
SP soy dę 167 Beatora
Avenue, cie) PRASOWAczY dntwhduonycb przy
 

  
rania,

CANDY 1 clear stor do, soraedanl gazowe żelazka. Beri, Inc. bab Fastane. miejsce, »„mena do,zamieni dlst Street, driesiste piętro. (210)  
TS Norh ith Sre: wil
buegh Y  

 

  

  

-inne skim,__210
OUERATOREK ,petrrete pr m
soprinttronycn ta "ma rag 1, mrad:
    

  

 

   

Ca Lm”mne |pi SzNe go roknie: 5 yo [B 5 'w Nite (o;Xe, Meski, W E" ba bros Fieve. .~(2B
CANDY, dag sore, wick
wnseraminR70 | _Kapitał i Interesy

oakland 'st, olej (Business Opportunities)
1"m:-”ma do porze:

|

POWAŻNE soy
at gwn-„a|e "alot Suh Rite! matin: wz1 ›

|

S wts Rant Houle "Cop R& o pu lnflown“! w ssa Court St, Solie (16. Tel, te
rugiego Interesu: zmum- TRE |SIRE mernle pod" 111, c/o Nowy Swiat sei +,mi ur ...u

(11-22) |sob Fox ina S ""”;
onpsERNIE 1 buceme do aprendens

wodu choroby imejych dzieci. Zgłoś Szkoł
Pm iio Rimads hos Bt , "
c/o Nowy 6w cin) “i
GRORERNTA do sprzedanie, tetnieje, już

lat,x powodu wy/aadu.
Somer" Drew, 161 Grand:

aat)
GROSERNTA 1 delikatesson do

tamo, (FE, 5409 tygodniowo. oth
St. Broot **
GROSERNTA 1 buesernia do sprzedani

janio, „Załośić się 407 Oakland. Street,
Greenpoint Gs;
A

b

  

PRZEDAŻ Dry Goode Store razem z
aynuzm,S SieSzy oras

material
czynia Fouls

Exchange,
[ud

 

  a
Orielnies mamut.gimme7 Graham. Ave

State of New Jersey

caxpxJ grompaia dororsedanla rezem a
   

  

 

lub epox. tig
vintiimeS6, Fie)Ok o42" oid}
CANDY 1 stationery. store, waselkle prey»
bory w polakied daieinter, In:

terne waroblony od. 19 int, apreedam' na-
oimint desd 8, Famic K" 7

(e)

 

 

    

 

 

 

 

misarza. „gamma mm!cm:”...«mnlmstore dodotrze:
on booe za kee

Zatwierdzone 10 marca, 1927, -- Other Localities -la Wr, City, cu)

ze prezes caypy car rog m th
a

w po =
Andrzej Karwan, sekr. z z nokia Skolias "dhe Rodakpr tm kW R (in

(t) Lekarstwo dla biednych ludziT0 5 NIX 1 bardso tania
--- , obey ,Awmn-lu siubości. -Zgłoszenia 8. A;

Od Naprawdę drodzy moi, MASÓ EINI i kozaki, Ne §??.-,M.!” „wi Gr...?

«zwa. Ka, która mnie uszczęśliwie, jest =.
* losie „ m. Asc Int -IstaleJocy .stationer

Istotnle cudownym érodktem. Clerpia: # s me ents Trong 4

(P-119) Gdzie tak lecicie ku. łem bóle we wszystkich stawach, „CR% 2%

motrze?

A nie wiecie to, że w Domu

Polskim jest zebranie, delegatów

 

Depozyty wow

1

GŁO:1. DOSHER, Kasię:

 
 

* Procent dopisywany miesięcznie

ne przed ju tre

ciego dniu monia -
wnu, n: Otwarte

nie do 3 por
ceni od piezwniego niu; w poniedziai
danego miesięce 5 do ciec

Skrytki stuluwe menu: 83 i więcej.

"atkviva 000

Wysza
wszystich k z

Preeydent
 

ystkich towarzystw! A w ja
kim celu? Jakto nie wiecie, że
Gmina Nr. 9 zwołuje zebranie na
--- 
 

   

 

  

"*J,SREDNICKI

Skład Mazyczny

491 Grove Street
 

        

  

Jersey City, N. J. 

kreytabh 1 plerslach przez kilka lat
nio mi mie pomogło, jak tylko

MASÓ MNIB UZDROWILA.
Ta maść wylecey  chociatby najsee
starzalsze choroby, -REUMATYZM,
nóL W KRZYŻACH, KLUGIE W
BOKU, SILNE BÓLE W «PIER.
SIACH, ból gardla; wystarczy na-
trzeć miejece bolące, a xa godzinę
przyniesie ci uigę. Włóż do listu je:
dnego dolara i adrowuj tak: J. Biore
kowski, 23. Lafayette New
Britain, Conn. Proszę wysłać ml
maść Blue, a my mun-Am wy.
ślemy 61 tp num

 

  

w (og))

         cena: 52000. Załonió ui
ciechiwski, 199. mgk 6
Com (el

aHe
' W

Br

 

Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

Bronklylh

 

  

  

  
   

     

Dom przy Manhattan Avenue, w

Brooklynie do sprzedania, dobre

miejsce dia. polskiego byznesisty,

może być ramleniony na dobrą

Aarmę blisko New Yorku. Zgłosze-

nia do. Brooklyn -Realty: Company,

604 tan Ave., N.Y.

    

Queens andLonghind!

  

   

   

Satow
WPR

 

preedania x povo
"Kimas

Mamie, io. oerentinare}atl
obrót: reednlowy -$500, cie

r
orem)  

Różne do sprzedania
(Miscellameuos for Sele)

mlnvaNmhmmm x trey.
miesskani tanio bade tale,,rd

'a' Pisce, R"ii;

  
  

._—
SZKOŁA BALWIERS

metceen do, nase
xdnlnveh a

wis

 

a PERS
Zith i t G..

szXora

shih Are, (między

 

Poco macie pracowa
erdeles.

|

Morecie nwx2#m caaste 1rarabind
We nie" ich

$25... .nas

  

Nota!

eyy.

m
e
s
o
-

__

i

0 f

S

i

t

Uezele sl Anglelaklego Terazt

 

Ua artad, plnant 1 mo in!-myl m5:-dg a

ae

aeze tyce:
cznlicie lekcje teraz od 4
pian amer

time ume
 

TRAY, cater pokoje gore

   

z
eiekizyczność," nowo "odci

do 5%, trey blogiod sube .-
2-28 x. son St

 

Helm-4
(!

 

---...
391 KAST AVR ST-Tray pores,

Hektrrceno66, .wasratiie

 

AVENUE 1 dea poops
whesin, dond? wrz

od Tis do 'Head mlaigcmia AF

Cine wolne poops
tieloall TSVtiek:
e ok. Their ca

BTH ST. Dva i tray ja
Mittss cons

 

Pokoje umeblowane
(Furnished Rooms to let)

POKOZE inetloare rm
At, %

Krysia "sw
___—___
MAŁA 1 doży. pokicoppt„$oder ar...aly
  


